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! „Jak Polskę kochają"
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

 

 
Premier Grabski, mówiąc w sejmie o wymiarze podatku, -

użył zwrotu:
„byłbym szczęśliwy, gdyby się do mnie zwrócił obywatel- pol.
ski z zażaleniem, że mu wymierzy!i zamały podatek"
Niema oczywiście „głupich-- aczkolwiek kretynów mamy

zatrzęsienie! Ale mimo to znalazł się jakiś taki poczciwiec, który
miał odwagę poprosić skarbowość naszą o powiększenie mu poda-
tku, który, według niego krzywdzi! skarb państwa.

„CóL się okazało? Oto sąsiedzi uczciwego obywatela poczęli go
bojkotować (słowa Grabskiego , szykanować i patrzeć na niego,
jako na warjata „z Bożej łaski".

Kochane stado zaprotestowało przeciw prawdomówności oby-
watelskiej. Kochający ojczyznę synowie nie chcieli dopuścić, aby
ktoś mówił skarbowi prawdę.

Więc - nięch żyje oszustwo publiczne! Oszukujcie, polaczko-
wie, skarb, oszukujcie swoje dzieci, swoje uczucia narodowe i oso-
Liste - a niebo będzie wam hmgosknwuo i waszym cnotom po wie-
ki wieków - powiedzmy - amen!.

Najukochańsza kanaljo polska, kannho puknuca. żerująca,
chciwa i nieużyta - jeśli już nie możesz wyzbyć się kłamstwa spo
łecznego, oszustwa narodowego - to przynajmniej nie kompro-
mituj się przez jawne oszukiwanie skarbu państwa polskiego, któ-
ty tak ci oto na sercu leży, który tak niby kochasz szalenie, że na-
wet nie chcesz mu płacić uczciwego podatku.

Gdyby to, co z trybuny sejmowej mówił Wł. Grabski - gdy-
by to ośmielił się powiedzieć kto inny, jakiś bez-imienny człeczy-
na - toby mu odrazu rzucono w twarz (i na twarz):

- To, mociumdzieju, bolszewizm! To komunizmem pachnie!
To ręka „Moskwy" wyciąga chciwe palce po nasze narodowe osz»
czędności. My się nie damy- i my nie damy ani grosza więcej.

Naszczęście, mówił to sam p. Władysław Grabski, którego
tak już okropnie trudno byłoby posądzić o „bolszewizm" w jakiej-
kolwiek postaci, .

Wypadek przytoczony przez premjera jest jaskrawą charak-
terystyką stosunków pontepodjegłościowych w Polsce. Ogół, zwła-
szcza Ogół posiadaczy - nie chce płacić skarbowi państwa właści»
wego podatku. Tak przyzwyczajono się do kłamstwa publicznego,
tak uważano Polskę za "Sezonstaat" (słowa pana Nowaczyńskie-
go), że nikt nie myślał o tworzeniu podstaw finansowych.

Polacy łatwiej mogłi przelewać za Polską krew (oczywiście
nie wszyscy›, lub szampan - ale nie mogli oswoić się z myślą,
jednak z własnej kieszeni trzeba to państwo utrzymać. <.

Śród propozycji, jakie czyniono w związku « naprawą skarbu

- najśmieszniejsza była propozycja kleru,. który ośmielił się

wskazać cudowny środek sanacyjny: post i modły najgorętsze.

Wojna, tak samo. jak półtorawiekowa niewola - zostawiły

straszne ślady na psychice społeczeństwa polskiego. Kłamać Pol.

sce, kłamać sobie, kłamać skarbowi - oto czego uczyli się wzaje-

mnie od siebie obywatele polscy, którzy, niestety nie dorośli jesz-

cze do miary człowieka-obywatela w całem tego słowa znaczeniu.

Nigdzie może na świecie nie możnaby znaleść takich kontra-

stów obyczajowych, jak u nas w Polsce. Z jednej strony - bez-

graniczna ofiarność - z drugiej - najpodlejaze sobkostwo.

Legjony Piłsudzkiego - i sfora fagasów, kręcących się u sto-

pnitronów cesarskich. Z jednej strony obrączki zdejmowane z rąk

na rzecz skarbu - z drugiej - chowaniecalych fortun w bankach

zagranicznych.

Ten poczciwy obywatel polski, pragnący zapłacić skarbowi

rzetelny podatek - to wyjątkowy człowiek, którego tłum opor-

nych postanowił 7deptac moralnie za uczciwość przejawianą pu-
blicznie.

I dużo trzeba uczynić wysiłków, aby ten tłum wychować ina-
czej, aby go natchnąć czemś pięknem, zachwycić pojęciem wolno
ści; rozentuzjazmować Polską i nauanfyé prawdy.

POŁOŻYŁ TRUPEM ODŻWIERNEGO CZECHO-

SŁOWACKIEGO KONSULATU W KRAKOWIE

WARSZAWA, 26 maja.
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pesza Siowarzyszonej Prasy.)-
Policja aresztowała w Wreko-
wie niejakiego Lecha, oskarżo-
nego o zamach na życie szwaj-
cara w czecho-słowackim kon-
sulacie w tem mieście

Lech zgłosił się do konsulatu
po kompesatę, do której rościł
Boble pretensję w następstwie
ran otrzymanych w  Czecho-
Słowacji, a gdy konsul odmówił
mu jej wypłaty, Lech wyjął z
kieszeni rewolwer 1 położył
trupem odźwiernego, poczem,
opuściwszy budynek, rzucił
przez okno de jego środka bom
bę, która jednak nie eksplodo-
wała.  

Pakt rolynko-jlpomlu zare-
gistrowany w G

GENEWA, 26 maja. |(Depe-
sza Stowarzyszonej Prasy.) -
Traktat rosyjsko-japoński, pod-
pisany ostatnio na Dalekim
Wschodzie został tu dziś zare:
gistrowany przez Japonję w Li-'
dze Narodów.

Drzewo z Polski sprzedawa-
ne jest w Bostonie

 

 

BOSTON, 26 maja. - Drze-
wo z Polski poraz pierwszy do-
stało się na rynek bostoński

 

. Pamiętajcie o Komitec
jedina z tego kraju bywa tu |

1,000 stopach, od jedifny tego
samego gatunku, pochodzącej z
Nowej Angli 1 Kanady. Każdy
kawałek importowanego drzewa
tu przywiezionego przez, Ham-
burg, nos! na sobie napis: "Ma-
de in Poland", w myśl rozpo-
rządzenia rządu amerykańskie
go. Pierwszy transport jodel z
Polski wynosił 60,000 stóp.

W Lnianie otrzymano za-

pas złota z Sowdepji

LONDYN, 26 maja. - Tutej
szy dziennik "Daily Mail" dono-
si, że w tych dniach otrzymano
tu zapas złota, wysłany ›przez
sowiecki bank państwowy w

Lent d - anglel-

sklemu bankowemu i koopera-

tywnemu towarzystwu Arko.

Złoto zostało umieszczone w

banku angielskim.

Podczas wyładowywania tego

złota -z sowieckiego statku

"Gierof" zachowywano wielką

tajemnicę. Skrzynki ze złotem

umieszczono na wozte motoro-

wym I przykryto-fe atlszami, re-

klamującymi duńską wędlinę

Złoto przewieziono do banku

pod silną uzbrojoną strażą

  

Józefa Piłsudskiego
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W Brukseli, Belgja, odbyła się niedawno uroczystość zasadzania
„Drzewa Przyjaźni", przystanego przez dzieci amorykańskie dzie-

ciom belgijskim
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ZWLOKI PANNY MORGAN

WYDOBYTO Z TAMIZY

LONDYN, 26 maja. (Depe-
sza dziennika "The N.. Y. He-
rald-Tribune.") - Wczoraj ra-
no policja znalazła w Tamizie
pod Wapping zwłoki panny
Gwyneth Erica Morgan, córki
lorda Tregedar'a, która zaging-
ła bez wieści jeszcze w grudniu
 

GINĘŁA BEZ WIEŚCI

JERSEY CITY, 26 maja. -
Szesnastoletnia panna Marja
Utkiewicz, zamieszkała z rodzi-
cami pn. 30 Huron Ave., w nie-
wytłumaczony sposób zaginęła
bez wieści w wilję dnia, w któ-
rym miała otrzymać dyplom
szkoły wyższej Dickinson High
School.
Państwo Al. Utkiewicz zwró-

ciX się do policji z prośbą, aby
ta odszukała ich córkę.
nione są w całem mieście za za-
ginlong panienkg skrzetne po-
szukiwania, które jednak do-
tychczas nie dały żadnych wy.
ników.

Pani Utkiewicz zachodzi w
głowę, co się stało z jej córką
Twierdzi ona, że Mania jest
bardzo spokojnem, pilnemi pra-
cowitem dziewczęciem i dlate-
go wydaje się nieprawdopodo-
bnem, by miała ona uciec z do-
mu. Matka obawia się, że cór-
kę jej spotkała jakaś przygoda
1 wyraża nadzieję, że skoro
przeczyta ona o sobie w gaze-
tach, to niezwłocznie wróci do
strapionych i wielce zaniepoko-
Jonych rodziców.

Nowe trzęsienie ziemi
w Japonii

TOKIO, 26 maja. - (Depesza
Stowarzyszonej Prasy). -- Silne
trzęsienie ziemi powtórzyło się
dziś w miejscowościach nawie-
dzionych tą plagą w ubiegłą so»
botę, a więc w Osaka, Kyoto, Fu-
kuchiyama i Kinosaki. W Osaka
i Kyoto zatrzymały się wszystkie
zegary, co wywołało
wśród ludnoś
Zdaje się jefnak, że tym razem

trzęsienie ziemi nie wyrządziło
szkód znaczniejszych i że nikt
nie utracił z jego powodu życia.
Cesarz i cesarzowa z własnej
szkatuły złożyli 37,500 jen na
rzecz ofiar sobotniej katastrofy.
Roboty rekonstrukcyjne są w peł
nymtoku, a praca ratankowa da-
je dodatnie wyniki. Rząd japoń-
ski nosi się z zamiarem zwolnie
nia ludności dotkniętej żywioło-
wą katastrofą z obowiązku pla-
cenia podatków.
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Czwarty lipca będzie dniem
obrony narodowej

26 maja. -
y no, że

tak zwany dzień obrony naro-
dowej będzie obchodzony 4-go
lipca.

WASHINGTON,
0

Raptowny spadek tempe-
ratury

WASHINGTON, D. G.. 26 ma
ja. - W całym kraju dało się
zauważyć znaczne obniżenie się

| temperatury. W New Yorku. w
| Filadelfji. w «Cleveland, w. Chi-
tago, w ciągu 12 godzin tempe-

i ratura spadł z 96 na 42 stopnie

 

  
 

 

| gwałtowna burze

Czy-'

'ahrenheitn. Na oceanie szaleje ,

O Amundsen'ie niemado-

tychczas żadnej wiadomości

Marynarka Stanów Zjednoczonych gotowa jest wysłać statek
powietrzny: do bieguna
a-|

MARJA UTKIEWICZ ZA-
WASHINGTON, 26 maja.

(Depesza dziennika "'The N. Y.
Herald-Tribune."), - Marynar-
ka Stanów Zjednoczonych jest
gotowa niezwłocznie rozpocząć
podróż powietrzną do Bieguna
Północnego w celu okazania
pomocy Amundsen'owi, gdyż
upłynęło już kilka dnt od cza-
su gdy opuścił on Kings Bay na
Spitzbergen | dotychczas nle
otrzymano ani od niego ani o
nim źddnej wiadomości. Zdaje
się, że w planowanej podróży
ratunkowej główną rolę odegra
wielki statek: powietrzny "She-
nandosh."

Wszystkie. przygotowania 'do
tego rodzaju podróży są już da-
wno zrobione 1 jeżeli urzędnicy
Departamentu Marynarki nie
chcą tej sprawy omawiać, to po-
wodem ich milczenia jest fakt,
iż dotychczas nie otrzymano

tnych protektorów ekspedycji
Amundsen'a, ani od rządu nor-
weskiego, pod którego flagą
Amundsen puścił się w podróż.

Eksperci twierdzą, że Stany
Zjednoczone. są dziś jedynym
krajem, który jest w stanie wy-
słać na północ ekspedycję ra-
tunkową | dlatego należy się
spodziewać, że jeżeli w ciągu
kilku dni następnych kapitan
Amundsen nie da znać o sobie,
rząd norweski zwróci się do
Ameryki z prośbą o pomoc.

W Krakowie życie podrożało
o 1,26 procent

KRAKÓW. - (Pocztą), - Ko-
szta utrzymania w kwietniu wpo
równaniu z marcem wzrosły w
Krakowie o 1.26 proc.

PODOFICEROWIE POLSCY

OTRZYMAJĄ MEDALE ZA

NIESKAZITELNA SŁUŻBĘ

WARSZAWA, 26 maja, - Win-
dze wojskowe projektlsją obecnie
wprowadzenie medali za lata nie-
skazitelnej służby w wojsku dla
podoficerów zawodowych.
Służba zawodowa, szeregowych

dzieli się na trzechlecin, przy-
czem pierwsze trzy lata, przebyte
wwojsku, jako okres próbny, nie
będą zaliczone do czasu, potrzeb-
nego dla otrzymania medali. Po
sześciu więc latach wzorowej słaż
by, podoficerowie będą dostawa
li medale bronzowe, w następ-
nych okresach (po 9, 12 [ 15-u la-
tach) - będą imprzyznawane o-
kucia na wstążce medalowej, a-
nalogieznie, . jak przy „Krzyżu:
walecznych",
gh trzeci i czwarty: po 18-stu ln,
tach służby następuje nadanie
medalu srebrnego (z okuciami po
21, 24 i 27-u latach); wreszcie --

| po 30-tu latach podoficerowie o-
|trzymują medal złoty. równie z
okuciami w następnych 3-le-
ciach.

| Medale" te stanowić mają na-
grodę za wierną służbę starych
wiarusów i zachętę do internsyw-
nej pracy wszeregach mymji -

i dla młodych żołnierzy,
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prośby o pomoc ani od prywa-›

nadanym poraz dru |

roku
Trupa rozpoznano z trudnoé-

clą dzięki kawałkom bielizny,
na której wyszyte były litery:
"G. Morgan." Zmarła miała
na szyl dwa łańcusud złoty i
srebrny.

Od czasu zaginięcia panny
Morgan policja ze Scotland
Yard i prywatni detektywi ro-
bili wciąż intensywne usiłowa-
nia znalezienia jej, a ojciec
dziewczyny, jeden z najbogat-
szych parów. w kraju, wyzna-
czył ga jej odszukanie olbrzy-
mię nagrodę. Jeszcze w ubie-
głą niedzielę otrzymano w Lon-
dynie wiadomość, że nna
Morgan znajduje się u swych
przyjaciół w Kopenhadze. Po-
licja ze Scotland Yard przepro-
wadza inwestygacje w chińskiej
dzielnicy dystryktu Limehouse,
starając się dowiedzieć,! w jaki
sposób panna Morgan utraciła
życie.

«0

LONDYN, 26 maja...
sza Stowarzyszonej Prasy.) -
Panna Morgan, która znajdo-
wała się pod obserwacją leka-
rzy, wymknęła się z domu 11-go
grudnia rano, w czasie geste)
mgły. Miała wtedy na sobie
tylko lużne szerokie spodnie je-
dwabne 1 wemianą sukienkę.
Znajomi nazywali pannę Mor
gan "cyganką." Miała ona wie-
lu przyjaciół w świecie artysty-
cznym, literackim i teatralnym.

Kuba kupiła dziesięć" pła-

towców. pancernych

HAWANA, KUBA, 26 maja.

(Depesza Słowarzyszonej. Pra-

sy.) - Rząd kobański zakupił
dziesięć nowych płatowców, z
których każdy posiada karabin
maszynowy 1 może unieść
czterdzieści funtów materjałów
wybuchowych.

sa Beco
Riwhe YoY boat oiceHew Fork: w

Skrzynski przybędzie
w llpcu doAmeryki

3

CENA 3 CENTYa, Case waiter arch Bist

7 POLSKI MINISTER SPRAW ZAGRA-
NICZNYCH WYGŁOSISZEREG 0D.
 CZYTÓW W WILLIAMSTOWN,MASS,
›Zwiedzi New York, Washington i Chicago
WARSZAWA, 26-go maja. - (Depesza Stowarzyste-nej Prasy). - Polski minister spraw zagranicznych, Aleksander Skrzyński, przyjął zaproszenie amerykańskiej. le-gacji i obiecał wygłosić szereg odczytów w Instytucie NaukPolitycznych w Williamstown, Mass., znajdującym się podprotektoratem uniwersytetu Williams College. an pesMinister Skrzyński wybierze się w podróż do Stwow

Zjednoczonych w lipcu. Zwiedzi miasta: New YorkN %,

Washington, :D. C. i Chicago, IIL

SOWDEPJA POWIĘKSZĄARMIĘ

Litwinow o sytuacji politycznej -

 

dostają Gdańsk i korytarz pole
ski. Polska Jako odszkodowa-
nie otrzyma Kłajpedę. .Polska 1
Rumunja otrzymają swobodę
działania w kierunku Ukrainyi
Odesy. Państwa bałtyckie zo-
stały wanó:-pod :kie-
runkiem Wielkiej Brytanii.
Zgromadzeni po wysłuchaniu

referatu powzięli rezolucję o
powiększeniu armji czerwonej o
15 dywizji strzeleckiej piechoty,
Niezbędne _kredyty _zostaną
uchwalone w dniu 7-go maja
na ogólnym zjeździe sowietów.

RYGA, 26 maja. - W Mo-
skwie odbyło się wspólne posie-
dzenie Sownarkomu, rewolu-
cyjnej rady wojennej i delega-
tów robotniczych. Na pokie-
dzeniu tem przemówił Litw!-
Tow, który w- długiej mowie
wskazał na nleberpleczeristwo
jedynego frontu antybolszewic-
ktego. Między Innymi oświad-
czył, że Francja doszła z Niem-
cami do porozumienia na punk-
cie wspólnego frontu przeciw-
ko Rosji. Niemcy oddają Al-
zację i Lotaryngję natomiast

BOLSZEWICY POKAZALIDYPLOMATOM W MO-

SKWIE CARSKIE KLEJNOTY KORONNE>

- MOSKWA, 36-maja. ..(Depe-
sza stowarzyszone) Prasy.) -

Prueb‘wxflgcy tu poslowie L am-
basaderowie państw zagranicz-
nych" mieli dziś sposobność
obejrzenia rosyjskich carskich
klejnotów: koronnych.
Rząd sowiecki, aby zaprze-

czyć kursującym pogłoskom o
tem, że klejnoty te całkowicie,

 

czy, częściowo zaginęły, zapro-
sił dyplomatów zagranicznych
do zwiedzenia skarbca państwo
wego, w którym skarby te.są
przechowywane. + 5
Dyplomaci zostali olśnient

widokiem tych klejnotów, któ-
rych aktualną wartość obliczae
ją na $60,000,000. Władze so-
wieckie podobno zamierzają
zachować te klejnoty jako do-

 

 

 

wód rozrzutności, niarnotraw»
NAJNOWSZE . WIADOMOŚCI | imam} cudactwa carskiego

 
Wskład kolekcji tej wchodzą

 

WARSZAWA, POLSKA

Hewisja traktatu polsko-austrjackiego
Centrale związku kupców otrzyma-

ła wiadomość, iż wkrótce ma nastę-
pić rewisja traktatu handlowego pol.
sko-nustrjackiego (specjalnie zniżek
celNych). Związek wzywa zaintere-
sowanych ó jaknajzychiejsze słożenio
ustnych bądź pisemnych postulatów
w tej sprawie do kamoelarji w .go-

dzinach , umdvvyc

CORDOBA, HISZPANIA

Obiecuje! powrót vsądów cywilnych

General Miguel Primo de Rivera,
kierownik wojskowego dyrektorjatu w

Hiszpani wygłosił tu ma. wydanym
i na jego cześć bankiecie znamienną

mowę w której obiecał, te naród hi-
szpański otrzyma wkrótce z powrotem
zagwarantowane mu przez konstytu-
cję prawa i dodał, że sdolni cywilni

„obywatele powinni być: gotowi do
przejęcia nudów

WIEDENAUSTIUA

Zamknięcie warsztatów thaokich
w Austrji Dolnej *

Wszystkie warsztaty tkackie w
Austrji dolnej zostały dziś zamknię-
te, gdyż pracodawcy nie mogli przyjść

do porozumienia z robotnikami, któ- |
rzy domagali się podwyższenia za-

 

 

| pracy

SZTOKHOLM, SZWECJA ,

Szwecja: redukuje armię

| Tak zwany Rikadag, czyli inba niż

| sen parlamentu, sprobował sugestje
  

robków o 35 procent de 40 procent. |
| Około 12,000 ludzi znalazło się bez |

korony i berła całego szeregu

carów rosyjskich, a także na-

szyjniki, bransoletki i różna in-

na biżuterja. Są tam również

komisji parlamentarnej w sprawie
reorganizacji narodowych sił
nych skutkiem czego obecnych sześć
korpusów. zostanie zredukowanych do
czterech, gzab musztry będzie T020€ Szlachetne kamicnie- 1

cony i budowa okrętów wojennych brylanty ważące po przeszło sto
karatów.zostanie odłożona.

: + DUBŁIN, IRLANDJA

W "Ulater chcą sabrowić sprzedaż

w dniu 12-tym lipca

W prowincji Ulster, prowadzoną
jest niltacja; Mająca na celu zmusić
rząd północny do uznania dzień 124y
lipca za „suchy" i zakazania w dniu
tym sprzedaży wódki, tak jak to sig

| rzecz ma w w dniu św. Pa-
tryka.

W. dniu (12-tym lipep przypada
więlkie-święto Orantystów i rada po-
wiatu Fermunagh większością 13 gło-
"sów przeciw 1, postanowiła domuguć
się, aby dzień ten uznany został za
suchy.

Gwozdecki wraca do Paryża

Znany nasz artysta-malarz

Gustaw Gwozdęcki, który w ro-

ku 1913 założył w Paryżu Pol-

ską Akademię Sztuk Pięknych,

oświadczył ostatnio, że wyjedzie

stąd w tych dniach z powrotem

do Paryża na parostatku "Ro-

chambeau," Zamierza on sprze-

dać kolekcję swych obrgaów 1

otrzymane w ten sposób pleniąe

dze ofiarować akademii pary»

skiej.

 

MIASTO MEXICO, MEKSYK

Podtana rozruchów zabito cztery
* ~ osoby

Z Zemposla w stanie Hidalgo do-
noszą, te w czasie rozruchów, jakie

tam wybuchły, gdy chciano rozbroić
| extonkéw psztji rolnej, cztery osoby
| zostały zabite, a siedem odniosły o-
brazenia, Burmistrz miasta Ascęn-

Zwycięstwo, Painleve'go

PARYŻ, 26 maja. ›- Izba de-

putatów większością 312 głosów

przeciw 178 opowiedziała się ra

odłożeniem interpelacyj w spra-

wie Marokka. Fakt ten uważają

tu za równoznaczny z wotum za-

 

 

cio Cruz został fatalnie pokaleczo- ufa n; 4: ufania. Premier ;
| ny. Kilku mgrarjusty aresztowano. armia (r. 'JL polwierdził, że

| Nakow rorbrojenia członków partji jh. ne-
strategicznych -uczuła się rmu-
szoną do cofnięcia za rzekę i że
Arabom oddanopIcć placówek ®

!! garnizonanr'

:. w

| agrarnej wydało ministerjum spraw
wewnętrznych, które orzekto, że o- |
prócz wojskowych uikt nie ma pra-

l ws nosić przy: robię bron
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Wycieczka sokołów do West
Point

W dniu maja b. r.,
(Deporatión Day), Gnlazdo So-
kołów Nr. 7, w New Yorku.
urządza corocznie praktykowa-
na wycieczkę do West Point, ku
uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie
przed pomnikiem jego złoży
hołd niestrudzonemu szermie-
rzowi o wolność narodu pol.
sklego

Polonja nowojorska powinna
skorzystać z okazji i wspólnie
z sokołami, udać się do West
Point, przy sposobności zwie:
dzić tamtejszą Akademję Woje
skową, najwyższą Instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej, że założycielemjej
był nasz naczelnik Kościuszko.
Wycieczka ta zazwyczaj po-

łączona jest z rozrywkami. Ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Point, który wyruszy z przysta-
ni (Pier) A, przy Battery Par-
ku, o godzinie #:30 rano.
Ponieważ ilość osób, jaką

statek pomieści, jest nadzwy-
czaj ograniczoną, radzilibyśmy
zaopatrzenie się w bileta już za-
wczasu

 

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studjo-
wara w muzyce zarząd Kólka
postarał się o Auditorium w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
4th St. pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby=
wają próby orkiestry .w każdy
piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zas pojedyncze lekcje w
każdą środę. od godziny T-e)
wieczorem, w Domu Narodo-
wym. pn. 19-23 St. Mark's PL

Chcąc Kolko Mandolint-
stów"Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego dziesięcioletniego jubile-
uszu apelujemy do całej Polonii,

 

 

OCHRONKA
 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

eodziennie szkieuje
WŁÓCZĘGA

  
Był u mnie sekretarz Towarzy-

stwa: Dobroczynnego SAMOPO-
MOC, ob. Żelski.
Przyprowadził ze sobą bezdom

nego Rodaka, który znajduje się
na bruku nowojorskim bez po-
mocy i rady. Obywatel ten byt
u mnie przedtem, dałem mu po-
moc doraźną, kazałem mu
kać pracy i wrócić, o ile nie znaj-
dzie: zajęcia

Ob. Żelski przyszedł z nim do
mnie. Więczyłem mu list do a-
gencji stręczenia pracy i ZOBO-
WIĄZAŁEM SIĘ POKRYC O-
PLAT 2 WYSZUKANIE
DLAX ZAJĘCIA.

Ob. Zelski poszedł z nim.

    

QA jak tam z Bielańską?
Samopomoc zapłaciła rent za

miesiąc... Ob. Żelski pokazał im
pok witowanie. Pokazalein mu
również pokwitowanie, iż i ja z-
płaciłem rent za ubiegły śniesiąc |
dla tejsame) ob. Bielańskiej

Powiedziałem mu również, że
wczoraj wręczyłem Lidze Kobiet
320 za rent dla Szymańskiego, Li
gn Kobiet zapłaci za miesiąc
„Samopomoc" ma również
miesiąc: zapłacić

  

za

Poraz pierwszy spotykamy się
przy pracy dobroczynnej.

Bez względu na bezzębne uja-
| danie jednostek wrogich wszel.

| własne ambicyjki na względzie

aby nadal popierała nas w tej |
pracy i jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
instrumentach, proszen! są o ła
skawe przybycie w każdą śro.
dę, o godzinie 8-6) wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place, New York Ci-
ty. gdzie każdybędzie mile i ser-
decznie widziany

 

U W A C A 
Szkoła Rady Oświatowej u-

rządza w każdą srodę, próby or.
kiestrysmyczkowe) pod kierun-
kiem Czesława Podsiadło, w Do-

  

mu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place

Uprasza się Sz. Rodziców o
łaskawe przysyłane dzieci na
prom

Kierownik Szkoły Rady 0-

 

„światowej J. Ziębiński.

Piknik

Tow. śpiewu „Wanda" urzą-

dza wspaniały piknik w niedzie.

lę, dnia 19-go lipca, 1925 roku

w Hoffmann's Parku, West-

chester, N. ¥

Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, vrzapaclele Gra w krę-
glei rozmaite niespodzianki

 

_
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kiej współpracy, bez względu na

niszczące wszelką prace dobro-

czynną poltykierstwo tanie i

brudne, bez względu na zaciekłe

plugawienie jednostek, mających

  
widać, że współpraca jest moż

wa, ba, konieczna, skoro tylko

zdrowy rozsądek, dobra wola i

wzniosłe zasady są drogowskaza»

mi.

A wierzajcie mi - nikt więcej

nie cieszysię i nie uznaje współ

pracy, jak właśnie ja.

 

George "A. Creitz, student uni-

wersytetu Franklin i Marshal!

w Lancaster, Pa., został odzna-

czony na konkursie orstorskim

strefy wschodniej, /urządzonym

przez „Better American Federa-

tion" z Kalifornii, 5-g0 czerwca,

będzie stawał o pierwszeństwo z

6-ma zwycięzcami innych stref

w Los Angeles, Cal.

 

Piknik

Two Dramatyczne "Gwiazda

Wolności" urządza wielki piknik

dnia 21-go czerwca r. b., w Ul.

mer Parku. Komitet poczynii

wielkie starania, aby piknik był

jeden z najweselszych.

 

DNIA 30-60 MAJĄ II

|

moka -«

SOKOŁA- -

Gnuzda Nr. 7

- ,
Na statku „Seagate"

Statek Sengate wyruszy z Pier
A, New York Battery Park o |

'. 8:30 rano punktualnie

|

 

| Cena biletów $1.50. od
w obie strony

rogram wielce urozmaicony.- ,)
Własny bujet i +

f wa na statku
| Mtuzeam w Wert Point bedzie ;)

|| otwarte na ten dzień wycieczki |,
Komitet

3
-

x

   

smutnych dzieciach.

i ofiarności. %

ciste.

 

|

is _|

Duchową potrzebą Polaków mieszkających

w New Yorku dzisiaj jest, na każdym zebra»

niu, szczególnie gdy są wach. pamiętać o

Wizja ochronki dociera umędziz i staje
się wszędzie bodźcem serdecznej współpracy

Bez względu na to, jaką ta ochronka bę-
dzie, zdziałała ona już to, że skierowała my- .
śli rodaków na tory słoneczne, na drogi kwie-

Z tej myśli płyną ka wam fale ciepłego
uczucia a fale te wracają silniejsze i goręt-

Dotychczas

2787

 

  
 

 

sze.

j do końca pikniku będzie grać koncertowa
Cum—___ orkiestra, a na wielkiej sali do

MALO! Dzień dobry panno

|

t&ca, będzie nam przygrywać
Maniu! Cóżto pani taka za-
chmurzona jak ten dzień dzl-
siejszy!

Zgadnął pan Jan! To powie-
| trze do rozpaczy mnie doprowa-
dza! .

Jak widać, to panna Mania
wcale nie jest majowo usposo-
biona, a czyż można wiedzieć
dlaczego?
- Bo słońce nie świeci i po-

goda niepewna.
- Czy pani ma gdzie na ma-

| jówkę wyjechać?
- Jakto, to Jan nie wie nic

| o Pikniku i Nocy Weneckiej?
| --- O jakim Pikniku w Nocy

Gdzie iWeneckiej pani mówi?
kiedy?
- Ano, w sobotę!

Jakto w sobotę?
Eh, gapa z pana, przecież

| w sobotę jest Święto "Decora-
| tion Day!"
- Ach, prawda, prawda, za-

pomniałem, ale cóżto za Piknik
Wenecki?

Nie wenecki, tylko Piknik
mhm-1 Robotniczej Kasy Cho-

rych, odbędzie się w Cypress

Hill. Park w Brooklynie.

- A Wenecja gdzie?

- Także tam na miejscu

- Jak pannę Manię kocham,

| nie a nie nie rozumiem!

No to pan przyjdź 1 prze-

konasz się! A wieczorem ra-

zem pojedziemy na łódce w ko-

rowodzie przy oświetleniu z

lampjonami.

- Włódce na karuzeli?

- Ależ nie na karuzeli, tylko

pa wodzie!

- Teraz to rozumię zmar

twienie panny Mani, rozchodzi

się o tą jazdę po ciemku na łód-

ce, prawda?

- Pan jest nudziarski! Czy

to piknik w nocy się zaczyma?

Od samego południa można się

bawić, żeby tylko ładne powie-

trze było, to będzie "KRAUT'

jak jeszcze nigdy, na żadnym

PIKNIKU!

A któż to pannie Mani po-

wiedział?

- Nikt! Ja sama dobrze

wiem, bo ja i rodzice należymy

do tego towarzystwa, a ojciec

jest w Głównym Zarządzie. Czy

pan wie że w tym pikniku bie-

rze udział czternaście oddzia-

łów? Ze wszystkich okolic

bractwo zjedzie się. Z Pater-

son, N. J. przyjadą sześcioma

BUSAMI z własną muzyką, a z

Philadelphia, Pa. to zamówili

specjalny pociąg: a także przy-

wlozg ze sobą muzykę, ale cl

jak zechcą, mogą tylko grać w

swoich t(lą'arzy'stwarlx,

   

Pani Ida Nicholson z Los Ange-

les, Cal., wygrała sprawę roz

wodową przeciwko swemu męło-

wi, kiedy oświadczyła w sądzie,

że jej dochód roczny 15,000 do-

larów zabija zupełnie gnergię jej

męża do pracy , „Od dziesięciu

 
lat" - mówi ona - „mąż mój

| Nie chce pracować 1 żyje tylko

| -z pieniędzy zarobionych przeze

  

w

 

bo na.

| stale grozi

 

 

nasz poczciwy p. Mróz ze swoją

kapelą! Co ja tylko wiem, to z

naszej parafji wybiera się cały

"BUNCZ", bo ze trzysta dzie-

wuch, bo mówią, że jak Mróz

gra, to można porządnie pohu-

lać A podobno i ksiądz pro-

boszcz tam będą, bo ojciec mó-

wili, że proboszcz nie mogą po-

jechać do Rzymu we Włoszech

na roczny karnawał, to chcą

przynajmniej być w Talijańskiej

Wenecji w Brooklynie!

- No, jeżeli tak, to napraw

dę warto będzię pójść na ten pl-

knik, Niech panna Mania za-

chowa dla mnie ze dwadzieścia

biletów, bo nas pójdzie cała ku-

pa, a o pogodę proszę się nie

troszczyć, bo w sobotę będzie

bardzo ładnie, przecież to Dzień

Panny Marji, a w dodatku Ame-

rykańskie Święto! A zatem,

baj, baj, będziemy hulać, h

tac się, jeździć karuzelą, a wie-

czorem na łódce!

 

 

 

Słuwa muniwersytetu
Edward Roche Hardy, wyJechat

z New Yorku na statku America
do Europy na wakacje. Siedząc

Columbia,

na swym kufrze, na pokładzie
statku, macha na pożegnanie,
licznie go odprowadzającym zna-

fomym, kapeluszem

Czeka na przekłucie sobie

samej własnego gardła
 

Nie często zdarza się, żeby

ktoś wygrał sprawę sądową

przeciwko doktorowi. Już to za

wód doktora ma to do siebie, że

uchodzi mu najczęściej bezkar-

nie, czy się uda czy też nie. -

Jedumk pani Agnieszka Svetko

wicz, z pn. 129 George St. z

Brooklyna otrzymała odszkodo

wanie w sumie $5.500 za nieuda

łą operację, jakiej musiała się

poddać rok temu. Podczas tej

operacji znany chirurg w New

Yorku, pomimo swej zręczności

przy wyjmowaniu gruczołu

krtani, zaciął za głęboko i zra-

nił przewód oddechowy, który

zrośnięciem i zata-

mowaniem dopływu powietrza

"| do pluc, co: może spowodować

śmierć przez uduszenie w ciągu

2 minut.

Pani S. zmuszoną jest nosić z

sobą rurkę chirurgiczną, którą

w niebezpieczeństwie nagłego

uduszenia musi sobie przekłuć

gardło, by w ten sposób dać do

pływ powietrza do płuc,

Tuż przed rozprawą sądową

ugodzono się. Pani Svetkowicz

przed opuszczeniem budynku są

dowego westchnęła i rzekła:

„Kto na świecie zmieniłby się

ze mną? Życie jest cenne. -  

Strach pomyśleć. że może wła-

śnie. gdy będę najszczęśliwszą.

owiadnie mną uczucie duszności

| i wtedy. „"

 

  

Tu lekko palcem dotknęła o-

strza instrumentu, jaki na ta-

mie zawsze z sobą nosi.

„Dano mi $5.500. Na tyle o-

szacowano moje życie! Może

nie dożyję by nawet tą małą su

mę wydać! Ciekawa jestem, czy

znajdę dość odwagi, by w kry-

tycznym momencie przekłuć so

bie gardlo? Ciekawa jestem?"

Popis Szkoły Muzycznej

prof. Steca

 

W sobotę, dnia 23-go maja,

odbył się w sall Domu Narodo-

wego, popis uczniówszkoły gry |

na skrzypcach 1 fortepjanie pro-

fesora A. Stec. Pracę profe-

sora Steca ilustruje najlepiej

duża, bo przeszło trzydzieści

uczniów, licząca klasa, uczniów

i to od najmłodszych do dora-

stających. Bogaty | bardzo

 

urozmaicony program i dobra .

technika u uczniów same już

mówią za prof. Steca, że jego

wysiłki, aby wydobyć ze swych

uczniów maximum techniki i

uczucia nie poszły na marne,

lecz pozostawiły żywe (a nie-

które nawet bardzo żywe) do-

wody. Licznie zebrana publicz-

ność nagradzała młodocianych

muzyków oklaskam! i kwiatami.

Często z takich wysiłkówi dzie-

cięcych talentówrodzą się przy-

szll mistrzowie.

Profesorowi Stecowi należy

się uznanie za owocodajną swą

pracę którą nie tylko rodzice

uczniów doceniają, lecz także 1

cała Polonia.

Piknik

T-wo Śplewu Harmonja w

New Yorku, Grupa 800, Z. N. P.

urządza 45-ty roczny wielki pik-

nik, dnia 21-go czerwca 1925

roku, w Brooklynie, w Dexter

Parku, Jamalca Ave., przy Sta-

cji Elderts Lane Stations. T-wo

Śpiewacze Harmonja znane Po-

lonji poszczycić się może takim!

zabawami. Nic też dziwnego,

że na zabawy Harmonji rok ro-

cznie ściągają tysiące młodzie-

ty | starszych. Jest to jedyny

piknik, na którym wszyscy zna-

fomi po zakątkach wielkiego

New Yorku i okolicy mogą się

zobaczyć, pogawędzić | potań-

czyć, słowem spędzić wesoło

dzień.

Komitet poczynił wszelkie

przygotowania, aby piknik ten

był jednym z najpiękniejszych w

sezonie. Dwie pierwszorzędne

orkiestry symfoniczna | Jazz

pozwolą na miłe tańce.

KOMITET.
 

RADA OŚWIATOWA ZŁĄCZO-

NYCH TOWARZYSTW

w NEW YORKU

Szanowni Obywatele!

Ciniej Was,

1

Niebezpieczne sąsiedztwo

Wincenty Natulisk, który
według własnych słów handluje
bronią palną pn. 129 E. 58 uli-
ca, wzbudzał prawdziwy prze-
strach u swych sąsiadów. Miał
bowiem nieprzyjemny zwyczaj
stawania w oknie 1 mierzenia
z różnego rodzaju rewolwerów
do przedmiotów lub nawet do
osób będących w pobliżu. Znie-
cierpliwieni _sąsiedzi wnieśli
skargę do urzędu policyjnego.
Zarządzono rewizję i znalezio-
no w mieszkaniu Natuliska 33
rewolwery, 25 nowych strzelb
i trochę innej broni. Natuliska
aresztowano za przekroczenie
prawa Sulliwana,

Kolej Pennsylvania dodaje spe-
cjalne pociągi dla wygody

podróżujących Fran
cuską linją.

New York, maj (F. L. P. A.)
Pierre de Malglaive, generalny
menażer French Line na Stany
Zjedn. i Kanadę odbywający o-
becnie podróż inspekcyjną po
biurach Kompanji, powiadomił
biuro lokalne, że przyszło do po
rozumienia z władzami Kolei
Pennsylvania co do. special-
nych pociągów French Line z
Chicago do New Yorku, mają
cych połączenie bezpośrednie z
pospiesznymi okrętami French
Line „Paris", największym z
okrętów kompanji, „France" o
tym samym tonażu i nowy o-
kręt jednoklasowy „De Grasse".

Pociąg tel, który znany be-
dzie pod nazwą Parisian zawie-
rać będzie dzienne wagony z fo
telami, dla pasażerów trzeciej
klasy, wagony restauracyjne i
odpowiednią ilość Pullmanów.

Utworzenie tej specjalnej ko-
munikacji przyspieszyła wielka
ilość ludzi z Zachodu i Srodko-
wego Zachodu, którzy postano-
wili jechać okrętami do jakich
ten pociąg będzie miał dogodne
połączenie.

Specjalne pociągi do Paryża
oczekują wszystkie okręty
French Line przy ich przybyciu

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

 

pro BORATED

TALCUM
Dajele poznać swemu
dziecku przyjemność,
jaką mu sprawi po ką.
piell posypanie je tal.
kiem, - Posypcie je
miękkim, e z y a ty m
MENNENS. Utrzymu:
je on skrg chiedno 1 ;
czysto przez dlugi czas.
Wasz lekarz Wam prze |

Mennen's.     
 
do Havru, a okręty zawijające
do Plymouth oczekują specjalne
pociągi do Londynu, lecz to no-
we urządzenie jakie przyszło do
skutku z koleją Pennsylvania,
jest zupełnie nowym krokiem,
którego rozwój śledzony będzie
z zainteresowaniem przez podró
znych i urzędników kompani o-
krętowej.

"Przez
szereg lat clerpiatam na bóle w boku
1 nie mogłam znaleźć ulgi", ptsze pas
ni 1, Conrad, z Newark, X. J.. "Le.
karze mi powiedzie, że muszę się
poddać operacji jeżeli chcę wyzdroś
wieć, lecz na to nie mogłam się od-
ważyć. Wówczas zaczęłam używać
dr. Piotra Gomozo. Lekarstwo to
okazało się prawdziwym zbawcą ży-
cia. Bole stopniowo ustały, aż w
clo przyszłam zupełnie do zdrow
Ten preparat ziołowy jest lekarstwom
organicznem. Reguluje on organa,
postin system nerwowy i tworzy bo.
gatą, czerwoną, czystą krow, Nie
jest on oddawany ma sprzedut apte.
karzom, lecz jest dostarczany przez
specjalnych sgentów. Piszcie do Dr.
Poter Pabrney & Sons Co, Chicago,
ilnoś«

Prawdziwy zbawca życia.
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(Ciąg. dalszy).

- Nie mówiąc już o tem - wtrącił się
Planchet, słysząc rozumowanie swego pa-
na, -- że, wedle wszelkiego prawdopodo-
bieństwa, obaj zawdzięczamy mu życie.
Czy pamięta pan, jak wołał: „Uciekaj, d'Ar
tagnanie! schwytano mnie w pułapkę!" A
polem, wystrzeliwszy oba pistolety, jakże
strasznie puścił w ruch szpadę, Mógłby kto
przypuścić, że było tam ze dwudziestu lu-
dzi, a raczej dwudziestu wściekłych dja-
blow.

' Stowa te spotegowalyj
d'Artagnana. Popedzit konia, y
tej podniety unosił jeźdźca galopem.

Około godziny jedenastej rano ujrzeli
zdala Amiens, a o pół do dwunastęj sta-
neli przed bramą przeklętej gospody.

D'Artagnan niejednokrotnie już prze-
myśliwał, jakby się pomścić na zdradziec-
kim oberżyście, w tem przynajmniej szuka
jąc pociechy. Wszedł więc do gospody w
kapeluszu, naciśniętym na oczy, trzymając
lewą rękę na rękojeści szpady, a w prawej
dzierżąc szpicrutę, którą ciął groźnie po-
wietrze.

- Czy poznajesz mnie pan? - zapy-
tał karczmarza, który pospieszył naprzeciw
ko, aby go powitać,
- Nie mam zaszczytu - odpowiedział

tenże, olśniony świetnym rzędem konia
d'Artagnana.

- Ach! nie poznajesz mnie pan?
ie, jaśnie panie.

- Zatem dwa słowa przywrócą ci pa-
mięć. Co uczyniłeś z owym szlachcicem,
któremu przed piętnastu mniej-więcej dnia
mi ośmieliłeś się zarzucić fałszerstwo pie-
niędzy?

Oberżysta zbladł, gdyż d' Artagnan, za
dając to pytanie, przybrał jaknajgroźniej-
szą postawę, a Planchet poszedł za przy.
kładem swego pana.
- Ach! jaśnie panie! nie wspominaj

mi o tem - zawołał płaczliwym głosem.
- 0, jakże drogo zapłaciłemza tę przewi-
nę! 0, ja nieszczęsny!
- Pytam, co się stało z tym szlachet-

nym panem? - powtórzył groźnie d'Ar-
tagnan. .
- Zechciej mnie wysłuchać, jaśnie pa

nie i ulituj się nademną. Racz usiąść, je:
śli łaska!

D'Artagnan, pelen gniewu i niepoko-
ju, usiadł z sędziowską powagą: Planchet
oparł się dumnie o jego krzesło.
,

_

-Opowiem wszystko, co się stało, ja-
śnie panie - mówił oberżysta, drżąc z prze
rażenia. - Teraz bowiem poznaję już pa-
na; to pan odjechałeś właśnie, gdy rozpo-

częło się to nieszczęsne zajście z owym
szlachcicem, o którym wspominasz. .
- Tak, to ja. Widzisz zatem, że nie

możesz się spodziewać przebaczenia, jeże

li nie powiesz mi całej prawdy.
- Chciej pan posłuchać tylko, a do-

wiesz się wszystkiego.
- Słucham.
- Zostałem zawiadomionyprzez wła-

dze, że do mojej gospody przybędzie pe-

wien głośnyfałszerz pieniędzy z kilkoma

towarzyszami, przebranymi w mundury

gwardyjskie lub muszkieterskie. Opisano

mi, jaśnie panie, najdokładniej wasz wy:
głąd, wasze konie, waszą służbę...
- Co dalej? - pytał d'Artagnan, do-

myślając się natychmiast, skąd pochodził

ten dokładny rysopis.
- Wedle polecenia władzy, która na-

desłała mi sześciu ludzi do pomocy, przed-

sięwziąłem wszystkie środki, jakie uważa

łem za konieczne do przytrzymania tych
rzekomych fałszerzypieniędzy.
- 1 jeszcze nas tak nazywasz?! - za-

wołał d'Artagnan, którego uszy bardzo nie

mile draźniła nazwa „fałszerza pieniędzy?

- Przebacz mi, jaśnie panie, że mó

wie o tem, ale będzie to właśnie mojem u-

sprawiedliwieniem.

-

Władze nastraszyły

mię, a wiadomo panu, że oberżysta zmuszo

ny jest liczy się z żądaniami urzędników.

- Ale pytam się raz jeszcze, gdzie jest

ów szlachcie? co się z nim stało? żyje, czy

zginął?
~ : - Cierpliwości, jaśnie panie; docho-

dzimy już do tego. Widziałeś pan sam po-
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. ezatek tych wydarzeń. Pański pospieszny

odjazd - mówił chytrze oberżysta, co nie

uszło uwagi d'Artagnana - zdawał się je-

szcze potwierdzić podejrzepia. Szlachcic,

przyjaciel pański, bronił się rozpaczliwie,

a na domiar nieszczęścia, służący jego wdał

się w spór z wysłańcami władzy. przebra«

nymi za chłopakówstajennych. . .
"\ - Ach! łajdaki! - krzyknął d'Artag-

nan; byliście wszyscy w zmowie! I nie
wiem, co mię jeszcze powstrzymuje, żem 

 

- Nie, jaśnie panie, nie byliśmy w
zmowie, i zaraz przekonasz się pan o tem.
Pański przyjaciel... przepraszam, że nie wy
mieniam szlachetnego nazwiska, jakie za-
pewne nosi, ale niestety nie znam go wea-
Je... otóż przyjaciel pański, dwoma wystrza
łami z pistoletów uczyniwszy dwuch ludzi
niezdolnymi do walki, zaczął się cofać, bro
nige się szpadą, przyczem zranił jeszcze
jednego z moich ludzi, a mnie samego 0-
głuszył, uderzywszypłazem. . .
- Czy skończysz raz, hyclu? - zawo-

łał zniecierpliwiony d'Artagnan. - Mów
mi natychmiast, co się stało z Atosem!

- Otóż, cofając się i walcząc dalej,
jak to już jaśnie panu mówiłem, trafił na
drzwi, wiodące do piwnicy. Ponieważ zdś
były otwarte, schronił się tam, przekręcił
klucz w zamku i zabarykadował sig we-
wnątrz. Stamtąd nie mógł już umknąć,
więc pozostawiono go w spokoju.
- Tak - rzekł d'Artagnan, - nie za-

leżało im na tem, aby go zabić; chciano
go tylko uwięzić.

__ Wielki Boże! uwięzić? Ależ on sam
się, jaśnie panie, uwięził! przysięgam pa-
nu! Przedtem zaś uczynił straszne spusto-
szenie: jednego człowieka zabił na miej-
seu, a dwuch innych ciężko poranił. Zabi.
tego i obu rannych zabrali ich towarzysze,
i nie wiem, co się później z nimi stało. Co
do mnie, to odzyskawszy przytomność, u-
dałemsię do pana gubernatora, opowiedzia
lem mu wszystko, co zaszło, i zapytałem,
co mam uczynić z więźniem, Ale pan gu
bernator zrobił taką minę, jakby spadł z
księżyca i oświadczył mi, że nie wie nic
zgoła o całej tej sprawie i że rozkazy, ja-
kie otrzymałem, nie pochodziły od niego.
Co więcej, zagroził mi gubernator, że każe
mię powiesić, gdybym się ośmielił twier-
dzić wobec kogoś, że i on był zamieszany
wtę sprawę. Widocznie pomyliłem się i za-
trzymałemgkogoś innego, podczas gdy ten,
kogo należało uwięzić, umknął.
- Ale pytam, co się dzieje z Atosem?

- zapytał podniesionym głosem d'Artag-
nan, którego niecierpliwość spotęgowała
się jeszcze, gdy usłyszał o niedbałości władz
w iej sprawie.-Mow mi, gdzie jest Atos!

-- Ponieważ pragnąłem jaknajeychlej
naprawić niesprawiedliwość, popełnioną
względem więźnia - opowiadał dalej
żysta - pospieszyłem natychmiast do piw
nicy, aby go uwolnić. Ach! panie! to nie
człowiek, to djabeł wcielony ten pan Atos!
Kiedym mu zaproponował wypuszczenie
na wolność, posądził mię, że zastawiam na
niego sidła i oświadczył, że wyjdzie z piw
nicy pod pewnymi warunkami. Zgodziłem
się na to z pokorą, bo stało się jasnem, że
podnosząc rękę na muszkietera Jego Kró-
lewskiej Mości, naraziłem się na smutne
następstwa. Odpowiedziałem tedy, że przyj
mę wszystkie jego warunki. „Najpierw -
rzekł - przyszlecie mi tu mojego służące-
go w pełnem uzbrojeniu". Pospieszyłem
wypełnić to polecenie, bo, jak pan pojmu-
je, byłem gotów uczynić wszystko, czego-
by zażądał pański przyjaciel. Pan Gri-
maud... powiedział nam swe nazwisko, acz
kolwiek jest tak małomówny... pan Gri-
maud zatem zeszedł do piwnicy, chociaż
był ciężko ranny, a pan jego, wpuściwszy
go do wnętrza, zabarykadował z powrotem
drzwi, nakazując mi, abym siedział dalej
w sklepie. . ,
- Ale ostatecznie, gdzie jest Atos? -

krzyknął d'Artagnan. - Odpowiadaj mi
natychmiast, gdzie jest Atos!
- W piwnicy, jaśnie panie.
- Jakto, nieszczęsny?! więzisz go w

piwnicy do tego czasu?
- Ależ niech mię Pan Bóg broni! nie,

panie! Ja miałbym go więzić w piwnicy?!
Jaśnie pan nie wie, jakie on mi tam szkody
wyrządza. Ach! gdybyś pan potrafił nakło-
nić go do wyjścia stamtąd, byłbym panu
wdzięczny aż do śmierci. . , czciłbym pana,
jako mojego dobroczyńcę... .
- Więc go tam jeszcze znajdę?
- Tak jest, panię. Uparł się tam pozo-

stać. Codziennie podajemy mu przez okien
ko zapomocą wideł chleb i mięso, o ile tego
zażąda. Ale, niestety, nie chlebem on i nie
mięsem głównie się żywi. Pewnego dnia
próbowałem zejść do piwnicy w towarz
stwie dwuch moich pachołków. Zaledwi
my się znaleźli u wejścia do piwnicy, po-
rwał go strasznygniewi uszu naszych do-
biegł szczęk nabijanych pistoletów oraz
muszkietu, w który uzbroił swego swagge-

go. Zatrzymaliśmysię, pytając, jakie'są je-

go życzenia, a on oświadczył, że posiadają

czterdzieści nabojów i wystrzelają je _do

ostatniego, a nie pozwolą komukolwiek
przestąpić progu piwnicy. 3

   

 

 

 

   

  

  

  

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

WIELKI |PIKNIK

urządza Oddział Zw. Soc. Pol.
im L. Waryńskiego, w niedzie-
lę dnia 81 maja, br., w Washin-
gton Grove Parku, Paterson PI.

| Rd. i Moonachie Ave, Carlstad,

 

tafice od godziny 2 po poludniu
do późnej nocy.
Wstęp 50 centów od osoby.
Kto bywał na zabawach

cjalistycznych, ten wie, iż mo-
zna w tym towarzystwie wy-
śmienicie się zabawić.

Polska doborowa muzyka bę-
dzie przygrywać do tańca. Ko-
mitet dokłada swych sił, aby u-
bawić szanownych gości.
Dojazd do Parku: Z Hoboken,

Passaic tramwaj, z Jersey City,
Pavonia tramwaj zmienić na
Passaic, każdym tramwajem,
który łączy z Passaic linjg.

Komitet.

PASSAIC

Polska Szkoła Ludowa im. A.
Mickiewicza

Niniejszem zawiadamiam ro-
dziców tych, którzy posyłają
dzieci do Polskiej Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza, że lek-
cji w sobotę, dnia 30-go maja
nie będzie z powodu święta, ja-
kie przypada w ten dzień "Me-
moral Day'-Wieńczenie Gro-
bów. Lekcje odbędą się w na-
stępujących dniach, a mianowi-
cle: w środę, dnia 25-50 maja,
dla klasy drugiej, od godziny
b-ej do 7-ej wieczór; w czwar-
tek, dnia 28-go maja, dla klasy
pierwszej, od godziny 6-ej do
8ej wieczór; w piątek, dnia 29-
go maja, dla klasy trzeciej, od
godziny 5-ej do 7-ej wieczór.
Szanowni Rodzice! Proszę

uprzejmie o przysłanie swych
dzieci na lekcje powyżej wy-
mienione.

Z szacunkiem, |
JAN BEDNARZ,
Kierownik. Szkoły.

A. Harry Moore, kandydat na
gubernatora, gościem Kluba

qukmtycznqo

Obiad urządzony przez Klub
Demokratyczny; na cześć kan-
dydata na gubernatora, odbył
się w poniedziałek, dnia 18-50
maja, w Y. M. C. A.
Adwokat S. J. Polack, prze-

wodniczył Oprócz kandydata
na gubernatora byli obecni: R.
Mathies, przewodniczący Partji
Domokratycznej na Passaic
County; C. Duffy, wice-prezes
banku; adwokat Kennedy; pan
Higham, kandydatka na koml-
tetkę stanową Partji Demokra-
tycznej i inni goście.
Pan Moore wyraził się przy-

chylnie do Polaków. Dziękował
za zaproszenie.
Trzeba zaznaczyć, że Klub

Demokratyczny wyrabia lepszą
opinię 1 znaczenie dla Polaków
w Passale, N. J., i każdy Polak
powinien popierać pracę klubu.
Dopiero klub istnieje dwa lata 1
już jest głównym Klubem De-
mokratycznym w Paseaic Coun-
ty.

ZARZĄD.

 

Spokojnie, z wiarą, ze tylko pra-
waa może ją ocalić, Olympia
Macri zeznoła w sądzie, iż za-
bite kochanka, ojca. swego dzie-
cka. Sądzona jest w New Haven,

 

8.4.
Park otwarty od: godziny 12, |-

BAYONNE

Cala Polonja wybiera sig na
"Wieczór Dziatwy Polskiej"

Wiadomość, że do Bayonne
ma zagościć "DZIATWA SZKO-
LY Im. M. KONOPNICKIEJ",
wzbudziła ogólne zalnteresowa-
nie nietylko u naszej Polonii,
ale także i w osadach okolicz-
nych.

Dziatwa z Brooklyna, przy-
jeżdża do nas, oto słowa powta-
rzane z ust do ust.
--Czy można się temu dziwić?

Znamy patrjotyzm naszych
rodaków! Oni kochają 1 pople-
rają wszystko co polskie, 1 jak
nie miałby ich zająć popls dzia-
twy polskiej, która zrodzona tu
na obczyźnie, zdala od ukocha-
nej Polski, pokochała ojczyznę
swych ojców 1 choć skromną
swg pracą, chce dopomódz do
utrzymania polskości tu na
wychodźtwie, przybywa ona do
nas, aby, podnieść ducha nasze-
go, by wszczepić w serca swych
slostr 1 braci iskierkę uczncia
miłości, z której później, pod
kierownictwem jej przewodni-
ków, rozgorzeje potężny pło-
mień miłości ku drogiej nam
wszystkim Polsce.
"Jak my ją przyjmiemy?
Przywitamy DZIATWĘ POL-

SKĄ w imię starop j goś-
cinności, szczerze, serdecznie,
jak ona na to zasługuje.

Przybędziemy do salf Y. M.
C. A., w sobotę wieczorem, dnia
6-go czerwca jak najliczniej.
Przyjdziemy sami, | przyprowa-
dziny naszą dziatwę, aby i ona
powitała swe słostry 1 swych
braci, aby wzięła z niej przy-
kład godny naśladowania.
Nad programem "WIECZO-

RU DZIATWY POLSKIEJ" pra-
cuje dziatwa Szkoły im. M. Ko-
nopnickiej, pod kierownictwem
ogólnie znanej pracowniczki na
nfwie narodowej panny Marj
Mróz 1 niewątpliwie program
ten zadowoli każdego, jak wy-
wnioskować możemy z nadesła-
nego nam zawiadomienia.
Program "Wieczoru Dziatwy

Polskiej" w Bayonne, N. J.

CzĘŚć 1.
1. Otwarcie "
2. Chór Dziatwy Szkolnej

a) Hymn Amerykański
b) Hymn Polski
Przemówienie
Chór Dziatwy
a) Wieniec Melodji Polskich

(Urbanka)
b) Cześć Polskiej Ziemi

Cześć

#
m

m Balet Dziatwy Szkolnej
Taniec Kwiatów

Chór Dziatwy
a) Dom Rodzinny
b) Jakżeż dobre słonko mile

7. Balet Dziatwy a
Sen po Maskaradzie

CZĘŚCI.

Dzieci Lwowa

w

Sztuka w dwuch aktach, osnu-
ta na tle obrony Lwowa. Napk
sat dla dziatwy Szkoły tm. M.
Konopnickiej, A. Salik. Reży-

seruje Marja Mróz.

  

  

 

OSOBY:
Staszek . ...P. Reszka
Władek . E. Wodzyński
Antek . „R. Czajkowski
Józek . ..3, Józefowski
Kasper.. .S. Lewandowski
Mojstrowa, Magdalena

W. Woźniak
Dziadok .... ..J. Lewandowski

   

 

     

   

Kazik „M. Józefowski
Wanda . J. Garwolińska
Michał .E. Łączyński
Janek . .J. Kwietniak
Ludka „M. Cichecka
Helenka .K. Józefowska
Marta A. Trojanowska
Mania J. Ramocka
Aniołejć A. Salikówna
Warta W. Wroński
Przygotujmy się na sobotę,

dnia 6-g0 czerwca!!
Odłóżmy wszelkie sprawy na

bok!
Przyjdźmy na "WIECZÓR

DZIATWY POLSKIEJ!!"

~ NEWARK

Piknik Klubu Oświatowego

_ Nareszcie udało się komiteto-
wi znaleźć miejsce stosowne na
doroczny plknik Klubu Oświa-
towego, który odbędzie się w
sobotę, dnia 30-go maja, (De-
coration Day),. Gdzie? Ano, w
parlu ob. M. Patrylowaldego, w
Kenworth, N.     

Zbudujciesobie zno-

STRONICA 3

* wu zdrowe ciało

ANLAC jest wielkim, 
budowniczym, Odżywie on krew.

podnieca organa trawienia, odmładza
wgtrobę 1 dodaje enorgji całemu or
ganiemowi.
Ze wszystkich części świata zbie

ramy korzenie, kory i słoła, z któ
rych jest Tanlac sporządzony. Robt
my go podług przepisu, który przy.
niósł zdrowie mljonom.
Nasze blura są przepełnione po-

świadereniam! od męczyzn i kobiet
w każdym wieku, którzy z wdzięczno-
Wol stwierdzają, że Tanlac przy.
wrócił im zdrowie 1 aty,

Jełeli cferpiele z powodu
wności, utraty apetytu bezsenności,
lub nie możecie spocząć - jeżeli reu-
matysm zatruwa Wam życie - jeżeli
watroba nie dzieła należycie, az cla:
łu Waszego został skóra 1 kości,
kupcte butelkę Tanlac w aptece L ta-
czntjete go używać natychmiast.

Będziecio zdumieni polepszeniem,
które przyjdzie odrazu. Po raz pier
wszy po miesiącech potrawy które
będziecie spotywać wydawa&się Wam
Będą dobrym! 1  pokrzepią Was.
Zbudzicie się rano wypoczęci 1 ode
świożeni, gotowi do pracy przez cały
dzień Wnet kolor napynie do Wa-
saycb policzków, a iskra zdrowia do
Waszych oczu.

 

Chwali TANI
na deiegiiwości

   

użyciu Taniae,din mnie:
net

   
No odkladafclo t używaniem

Taniac. terma, febelf
chcecio odbudowaé swe clato, sito
wie 1 energię.

UŻYWAJCIE ZIOŁOWE PIGUŁKI TANLAC NA ZATWARDZENIE

TANLAC .

DLA WASZEGO ZDROWIA

 
był na zeszłorocznym pikniku
klubowym, to się napewno
ucieszy tą wiadomością. Wszy-
stkim się podobał park Patryło-
wakiego. Obecnie park i zabu-
dowania są odnowione i otocze-
nie upiększone. z

Piknik będzie połączony z
najrozmaltszymi gram! towa-
rzyskiemi, tańcami na special-
nej sali, do których przygrywać
będzie doskonała orkiestra.
Wyjazd do parku automobila-

mi, z pod Klubu Oświatowego,
pn. 256 Court Street, o godzinie
$.tej rano. Goście z własnymi
automobllami, mogą jechać
po Springfield Ave. do Stuyve-
sant Ave., którą to ulicą jedzie
się do Chestnut St., potem do
Colfax Ave., do 31st St., gdzie
będzie oczekiwał, komitet w po-
bliżu parku. -

GLOS PRZEDZIAZDOWY

Do wszystkich zrzeszeń i to-
warzystw polskich w Amery-
ce, zblizonych ideowo i sym-

|patyzujących ze Związkiem
Młodzieży Polskiej

w Ameryce

Szan. Bracia i Siostry, Kole-
dzy 1 Koleżanki!
Z okazji mającego się odbyć

Zjazdu Walnego Związku Mo-
dzieży Polskiej w Ameryce, Ko-
misja Przedzjazdowa, stosując
się do'uchwał Zarządu General-
nego, odnosl slg ze szczerem 1
otwartem sercem do wszystkich
zrzeszeń, towarzystw i organiza
cji, które zbliżone zasadami 1del
1 postępu na wychodźtwie, w-
dzą potrzebę podtrzymania te-
goż, aby raczyły wziąść udział
w Zjeździe X Związku Młodzie-
ży Polskiej, który odbędzie się
w dniach 30-go i 31-go maja !
1-50 czerwca, 1926 roku, w
miejscowości gdzie mieści się
Zarząd Generalny i wydawnie-
two "Wolnego Przeglądu", pn.
87 Pasker Street, Indian Or-
chard, Mass. Początek Zjazdu
80-go maja, o godzinie 2-e] po
południu, na sali K. Pułaskiego, 

we własnym budynku Oddziału
Nr. 50 Związku Młodzieży, Pol-
skiej.
W fmientu Zarządu General.

nego Związku Młodzieży Pol.
skiej, Komisja Przedzjazdowa
pierwsza podaje rękę przyjaśni
i łączności bratniej, rozumiejąc
konteczność łączności zrzeszeń
postępowych w Ameryce w do-
ble obecnej. Przeto głos Kom!-
sji Przedzjazdowej, niechaj nie ©
będzie głosem wołającego na
puszczy, lecz niechaj zawadzi o
każde serce polskie, które
współczuje potrzebę łącznościi
jedności z tak czystą 1 idealną
organizacją postępową na wy-
chodźtwie jaką był do dziś
Związek Młodzieży Polskiej w
Ameryce.

Komisja Przedzjazdowa:
ST, PROKOP,
ST. MARSZAŁEK,
K. MALYSZ.

Wszelkie listy i odpowiedzi
prosimy adresować: Komisja
Przedzjazdowa, 87 Parker St.,
Indian Orchard, Mass,

 

KOMUNIKAT Nr. 57. i

Konsulat Generalny uprasza osoby |
niżej wyszczególnione, lub osoby. mg
sące udzielić o nich informacji, o ta-
skawe zgłoszenie się w Konsulacie ©
Generalnym Rzeczypospolitej Pole
sklejy 963 Third Avenue, New York
N. Y, celom otrzymania wiadomości
rodzinnych lub majątkowych. ©
BIŁORACKI Jézet, pochodsi a Ant
werpji, w Belg}, possuktwany press /
toup

LĘTOSKI Władysław, ostatnio w Sy
racuse, N. Y., były żołnierz armji
generała Hallera,

KUSNIERCZYK Plott, ostatnio w
Passalc, N. J, possuklwany przes
Konsulat Generalny w New Yorku.

PYTLOWANY Jdref, ostatnio w
Brooklyn, N. T., poszukiwany przes
brata Władysława zo Lrowa.

KOT Andrzej, pochodzi » gminy (Ko
szelowo, poszukiwany przes don
Marjannę Kot. *

NMAMRO Antoni, pochodzi ze Slopnie
Królewskich, pośmikiwany - przez
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej
w Buffalo, N. Y.
 
soonemmmensnmmemedensesnee .

Pamiętajcie o Komitecie Im, -
Józefa Piłsudskiego
 
 

  

3198 Third Avenue,

 

Specjalnie na ten tydzień tylko

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te satucsno zgby są takie, jakie Wasza miptka kupia i nostła przez 20
do 30 lat. Chociań roblone są bardzo slinie, sy one lekkie w wodze i paź
suję akuratnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nie ssuwały się 1 poso- 'M \
stawiały organa nietkuiętemi tak, żo możebnym jest czuć amak 1
wach. Powinniście parę kompetów zamówić po tak znlłonej cenie, -:
Oferta ta jest ważną tylko do Sej wieczór w przyszłą sobotę.
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po-

ligzki, nadając wygląd młody 1 pełny.
WYRYWANIE ZĘBÓW BEZ BOLU, DARMO.

< _Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej. f

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Dalesigcioletniom Doświadczeniem

ronx,
Godziny przyjęć: od 10 rano do 8

zwykła

cena

$50

blisko 161 ulicy.
wieczorem,
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MAIN OFFICE:
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Telephone, Sturvesant. $483

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue
Telephone Orcempoint. 0925

WYPRAWADOBIECUNA

Bez względu na to, co powiadają pe-

symiści o upadku naszej cywilizacji, osu-

waniu się lądów w oceany i końcu świata,

jest dość ludzi na naszej planecie, którzy

wierzą wdługi jej żywot. Przeświadczeni,

że czynią to dla dobra całej ludzkości,

cają się w odmęty NIEZNANE i wcelu wy-

darcia tajemnic przyrodzie, życie swoje na

kartę stawiają.

Śmiałych tych i odważnych jest L

gjon. Pracują z narażeniem życia na każ-

dym kroku w laboratorjach, wynajdując

coraz nowe siły, stosowane do postępu i

rozwoju: cywilizacj lawiają si

 

 

  

   

 

   

   

tego. -Możemydzisiaj oglądać filmy zdej-

mowane w znacznych głębinach oceanów,

przedstawiające nam świat fantastyczny,

o jakim najbujniejsza fantazja ludzka nie-

dawno mar nie mogła.

Nad najwyższymi szczytami gór wiecz

nym śniegiem otulonych, unosi się śmiały

lotnik, badając tereny, których nie dotkne-

ła nigdy noga ludzka i oczy ludzkie nie

oglądały.

Niezbyt dawno, stopa człowieka do-

tknęła niezmierzonych i niezbadanych pól

lodowych na biegunach, :Zatknął sztandar

amerykański na biegunie północnym ad-

mirał Peary, a norweski na biegunie po-

Judniowym, Roald Amundsen.

Ale tajemnicze przestrzenie podbiegu-

nowe pociągają nadal podróżników i ba-

daczy. Corocznie prawie znajdzie się je-

den lub więcej „ryzykant", który przez 0-

ceanylodowate wśród niestychanychtrud-

ności płynąc, stara się dotrzeć do bieguna

i najwięcej wiadomości o nieznanych ob-

szarach zgromadzić.

Wtym roku wybrał się do bieguna na

północy, ekspert wypraw tego rodzaju w

strefach południowych, Norweg Roald A-

mundsen. Użył najnowszych środkówdo

swej wyprawy, bo aeroplanów. Dotych-

czas, wszystkie badania okolic podbiegu-

nowych, można było przeprowadzać jedy-

nie pływając statkami, budowanemi z drze-

wa i piechotą, używając psów, jako jedy-

nego środka lokomocji. Amundsen zasto-

sował aeroplan. Korzystając z finansowe-

go poparcia Amerykanina Ellsworth'a, któ-

ry sam wziął udział w wyprawie, dzielny

Norweg postanowił dostać się do bieguna

powietrzem.

I w ubiegły czwartek, dwa acroplany

typu Derniera, specjalnie do okolic zim:

nych przystosowane i w najnowsze urzą

dzenia zaopatrzone, po trzechludzi na każ-

dym, z wyspy Spitzbergen, znajdującej się

na północ od Europy, w kierunku bieguna

poleciały.

Od Spitzbergen do bieguna liczy się

680 mil ang. Jest todziewięć godzin lo-

tr w jedną stronę: a osiemnaście do dzie-

więtnastu tam i z powrotem. __

Do chwili, gdy niniejsze piszemy, o

Amundsenie i jego towarzyszach niemq

żadnej wieści. Nikt nie wie, czy dotarli

do bieguna, czy nie dotarli. Czy cel
ngli„czy też zginęli gdzie.na drodze, spoty.,

kając jakieś nieznane i nieoczekiwane nie:,

bezpieczeństwo. .
Waeroplanach zabrali ze soba śmiali

podróżnicyź ›wność, broń i narzędzia, któ-

re im pozwolą na powrót pieszo.

-

Ale czy

zdołają wrócić i ilu znich wróci a ilu

wśród bezmiernych przestrzeni lodowych

na wieki zostanie!
Nie jedna wyprawa w te straszne 0-

kolice, bez śladu zaginela«. Nie poszukiwa-
"* złota; nie chriwi na perty, djamenty,

"? 112 
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lub naftęawanturnicy, ale ludzie
ni, dla których największą nagrodą jest wy
darcie sekretu przyrodzie i oddanie zdoby-
czy naukowych dla użytku całej ludzkości.

Jakże mizernie wyglądają wobec tych
 ych bohaterów, spekulujący na

nieświadomości i słabości ludzkiej, poten-
taci urzędowi tego świata, dla których nie-
bezpieczna wyprawa naukowa bez korzy
ści materjalnych, jest nonsensem i głup
stwem. » wb.

  

POCZYNANIE OD KONCA

"Przed kilku dniami - plsze w warszawskim
"Robotniku" Henryk Bezmaski - "czytano" w

sejmie projekty kilku ustaw, dotyczących mo-
wych akademii: "Akademii Nauk Lekarskich",
"Akademji Technicznej" Za parę tygodni bę-
dzie i projekt "Akademii Nauk Prawnych." Po-
temi inne-jakieś akademie. Istnieje Polska Aka-
demja Umiejętności w Krakowie - jej członka-
mi są przeważnie humaniści, historycy, języko-
znawcy, literaci, ale są śród tych polskich, jak
mówią we Francji, "nieśmiertelnych" 1 matema-
tycy i lekarze. -Poco różniczkować? Jaki cel
ma stwarzanie tych wielkich Instytucji? Czy
wpłynąć to może na rozwój nauki? Tytuł aka-
demicki schlebia ambicji, pysze człowieka. _Nic
mu w istocie rzeczy nie dodaje. W krajach wiel-
kiej nauki, olbrzymich rzeszy uczonych, wielkich
warsztatów pracy naukowej, różniczkowanie po-
dobne mogłoby mieć usprawiedliwienie. U nas
jest to - małpowanie.› Nauka nasza jest słaba i
powierzchowna. -Porachujmy sztab uczonych
polskich, których można zademonstrować za Za-
chodzie? Iuż znajdziemy "nieśmiertelnych?"
Czy nie trzeba lepiej poczekać, aż urosną szere-
gi, aż powstaną warsztaty pracy, aż zbudujemy
laboratorja, godne nauki współczesnej? Po-
patrzmy, jak pracuje polski chemik czy botanik.
Zapytajmy jakim rozporządza funduszem na za-
kupno przyrządów i książek, Popatrzmy, jak
pracuje student. Ie miejśca wlaboratorjum wy-
pada na jednego studenta chemii czy anatomji.

Nasamprzód, mniemam, trzeba stworzyć
naukę, a potem będziemy wieńczyli uczonych.
Zaczynamyod końca. Naprzód - wieniec, a po-
tem znajdzie się głowa, do której wieniec dopa-
sujemy. Co te akademie będą robiły. Tych kil-
kunastu ludzi, którzy w najcięższych warunkach
naszego gospodarczego i moralnego istnienia
prowadzą laboratorja, kierują instytutami na-
ukowymi, prowadzą badania, opłacane nietylko
pracą własną, ale i własną kieszenią, tych kil-
kunastu ofiarników będzie pracowało i nadal,
ale przecież nie w akademii, tylko w labora-
torjum. Dla akademików stworzymy specjalne
ordery i naśladując Napoleona ubierzemy ich w
mundury, szyte złotem. Próżność nad próżnoś-
ciami! a głodnemu - figa! Głodnemu nie tyl-
ko chleba, ale i nauki. Głodny nauki nie ma
gdzie zaspokoić głodu i pragnienia. Niema szkół,
niema laboratorjów. Są tylko niby laboratorja i
jest wielu, wielu profesorów, którzy kwalifika-
cji naukowych nie mają, mając tylko - kwalifi-
kacje dyplomowe. Ale przedewszystkiem zbudu-
jemy akademię. Zamiast budować szkoły 1
szkółki, zbudujemy znowu parę pałaców,  Zbu-
dowaliśmy je dla dzieci zamożnej burżuazji i pie-
niędzy nie pozostało na budowanie baraków dla
dzieci nędzarzy!. Przejeźdzałem niedawno przez
wieś: leżała tam kupa ogromna cegieł na placu,
belki Co to mieli budować?

- Szkołę powszechną siedmioklasową..., ale
cofnięto subwencję, a teraz cegła rozsypuje się i
drzewo zgniło.

Przejeźdzałem przez miasto powiatowe. Na
placu porzucone kupy olbrzymie cegiel.

- To miał być gmach dla starostwa. Nie
było wszystkich pieniędzy, przerwano budowę.
Materjał gnije na placu. (A gdzie najwyższa iz
ba kontroli? i kto został ukarany za roztrwonie-
nie funduszów państwowych?)

Możebyśmy poczekali trochę z pomysłami
akademii, tak długo, naprzykład, aż będzie dość
kandydatów naprawdę, naserjo na przedstawicie-
li nieśmiertelnej nauki!"

To co pisze Henryk Bezmaski da się zasto-
sować do mnóstwa poczynań naszych społecz-
nych i politycznych. Ba, czy nie konstatujemy
faktów zdarzających się niemal codziennie w
malutkich towarzystwach i organizacjach, jak to
zanim rzecz została zrobiona już są projekty na
gradzania i nadawania zaszczytów za nielstnie-
jące jeszoze zasługi!

Francuzi, Anglicy, Amerykanie i Niemcy
(zawsze zaczynają budowę .od fundamentów.
Trzymają się naturalnego prawa architektury,
które jednako da się zastosować do domów i mo-
stów, jak do prac społecznych.

My Polacy, zaczynamy najczęściej od koń-
ca. S?, przykłady tego i u nas na wychodźtwie.

* % %

Francja i Hiszpanja mają zamiar uznać nie-
zależność terytorjum, opanowanego w Marokku
przez Maurów pod wodzą Abd-el-Krima. Fran-
cuzi jednak stawiają warunek, że Abd-el-Krim
będzie podlegał sułtanowi marokańskiemu i że
wyrzeknie się planów organizowania imperjum
w Północnej Afryce. , « |

Francja przyznaje, że wojna z Mmmm! by-

łaby bardzo kosztowna, a co najważniejsze, iż

utrudniaby ogromnie swobodę ruchów rządu

francuskiego wobec ważnych spraw polityki w

Europle.

W ton sposób Abd-el-Krim ma szansę wy-

korzystanergytuacji, które w razie dalszej woj-

ny z Francją, sprowadzone zostałyby do zera.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU IM. JÓZEFA

s PIŁSUDSKIEGO --

 

 
  

 

ZYCIE EKONOMICZNE W POLSCE

POŻYCZKI SKARBOWE DLA

ZWIĄZKÓW KOMUNAL-

NYCH.

W związku z akcją, mającą

na celu zmniejszenie bezrobocia

przez ułatwienie związkom ko-

munalnym robót inwestycy)-

nych, ze skarbu państwa wyda-

no do końca kwietnia r. b. po-

życzek inwestycyjnych w sumie

8,000.000 złotych, Akcją poy

czkową na cele inwestycyjne ob

jęte są wszystkie województwa,

z pierwszeństwem dla okolic, do

tkniętych w większym stopniu

klęską bezrobocia. - Znaczna

część tych pożyczek przeznaczo-

na jest dla powiatowych zwigo-

ków komunalnych na roboty

drogowe; najbardziej dotknięte

bezrobociem w górnictwie wo-

jewództwo kieleckie otrzymało

1,400.000 zł., z miast zaś na ro-

boty kanalizacyjne i wodociągo

we największą sumę otrzymała

Łódź - 3,200.000 złotych, wy-

płacane ratami w miarę postępu

robót. Suma udzielanych przez

skarb pożyczek z każdym dniem

się zwiększa, a rozpoczynanie

robót drogowych wpływa korzy

stnie na zmniejszenie się bezro-

bocia, Niezależnie od akcji kre-

dytowej skarbu państwa wtych

dniach uruchomiony będzie z

państwowego funduszu _gospo-

darezego specjalny kredyt w

wysokości 5,000,000 złotych na

roboty inwestycyjne

wych związków komunalnych w

tych województwach, w których

skutkiem nieurodzaju straciła

w większym stopniu zdolność

zarobkawania ludność wiejska.
 

MONETY SREBRNE.

W dniu 30-go kwietnia, r. b.

obieg monet srebrnych wynosił

40,062.203 złotych, w czem 2-

złotówek wartości 93,500.000 zł.

- 1-złotówek - 14,500.000 zł.

Poza tem mennica posiadała za

pas monet srebrnych w sumie

4,500.000 złotych. Ogólny obieg

monet srebrnych, w miarę na-

pływania zamówionych trans-

portów, zwiększony będzie do

126,000.000 złotych. (Ustawa

przewiduje obieg srebra w ilo-

gei 8 zl. na jednego mieszkań-

ca). W miarę zwiększania obie-

gu srebra zmniejsza się ilość bi-

letów zdawkowych; wycofano

wskutek zniszczenia biletów zda

wkowych 1-złotowych na sumę

10,400.600 zł i 2-złotowych na

sumę 4,900.000 złotych.
 

KREDYTY ZAGRANICZNE

DLA EKSPORTU POLSKIEGO

Bank gospodarstwa krajowe-

go, za kontrgwarańcją minister

stwa skarbu, udzielił poręki za

kredyt w wysokości 60,000 fun

tów _sterlingów, -uzyskanych

przez pp. A. Lubomirskiego, K.

Tarnowskiego 0d firmy "Chur-

chil & Sim" w Londynie. Kre-

dyt ten ma być zużyty na fi-

nansowanie eksportu drzewa do

Anglji, przyczyni się więc do dal

szego dopływu walut obcych do

kraju.

GIEŁDA DRZEWNA W BYD

GOSZCZY.

W dniu 28-g0 marca, 1925 r.

nastąpiło otwarcie giełdy drze-

wnej w Bydgoszczy, która jest

pierwszą giełdą specjalną tego

typu w Polsce. Obrót Giełdy

Drzewnej w Bydgoszczy obej-

muje handel drzewem w stanie

obrobionym i nieobrobionym o-

raz masowemi wyrobami drze.

wnemi. Ponadto na Giełdzie mo-

gą być dokonywane interesy po

mocnicze, zostające w związku

z tym handlem, a mianowicie:-

ubezpieczenie, przewóz, lombar

dowanie, pośredniczenie, spedy-

cja, przyjmowanie na skład i-

d

 

W tranzakcjęch giełdowych

pośredniczą zaprzysiężeni i po-

twierdzeni przez Ministra Prze

mysłu i Handlu maklerzy. Obro

tów dokonywać można na zebra

niach giełdowych, do których

zasadniczo mają dostęp . tylko

członkowie Gieldy, mogący się

wykazać kartami giełdowemi.
 

Stosunki handlowe z Rosją.

* Wytwórnia maszyn i narzędzi

rolniczych H. Cegielski zawarła

umowę z przedstawicielstwem

handlowem sowietów w Polsce

na dostawę w ciągu trzech lat

maszyn i narzędzi rolniczych na

sumę 3,000.000 dolarów w jed- 
  

nakowych partjach rocznych.-

Umowa zacznie obowiązywać z

chwilą zatwierdzenia jej przez

rząd: sowiecki. z

W myśl umowy firma H. Ce-

glelski utworzyć ma w Mo-

skwie składy konsygnacy}-

ne. Rząd sowiecki prze-

worl od stacji granicznej

towar na swój koszt i odpowia-

da za całość towaru zarówno w

drodze jak i składach, Wobec te

go, że handel w Związku sowie.

ckim jest zmonopolizowany, ku

prami są instytucje rządowe,

które wpłacają należność za na

rzędzia rolnicze nie sprzedaw-

cy, lecz właściwej instytucji rzą

dowej. Po zawiadomieniu sowie

ckiego przedstawicielstwa han-

dlowego w Warszawie o kupnie,

firma Cegielskiego otrzymuje

od przedstawicielstwa 6-miesię-

czne weksle, Rozrachunki odby

waly sig co miesiąc. Firma Ce-

gielski ma prawo wysyłania do

Rosji sowieckiej swoich funk-

cjonarjuszów, celem  przyśpie-

szenia rozprzedaży towarów. -

Władze sowieckie mają głos de

cydujący przy wyborze ekspor-

towanych typów narzędzi rolni-

czych, aby uniknąć wysyłania

narzędzi nie używanych przez

włościan sowieckich.

Należy zaznaczyć również, iż

Zjednoczenie polskich fabryk

maszyn i narzędzi rolniczych

jest obecnie w fazie rokowań z

przedstawicielami sowietów.
oe

Stowarzyszenie fabrykantów

przemysłu włókniczego weszło

w porozumienie z sowiecką mi-

sją handlową, celem zawarcia

szeregu tranzakcji. Przedstawie

ciel Wniesztorgu w Warszawie,

p. Miaskow, oświadczył delega-

cji Stowarzyszenia, że

torg gotów jest nawiązać sto-

sunki tylko z instytucją jedno-

czącą fabrykantów przemysłu

włókniczego, ponieważ tranzak-

cje Wniesztorgu są zakrojo-

ne na wielką skalę i rokowania

z poszczególnemi firmami do re

alnych wyników nie będą mogły

doprowadzić.

Misja handlowa sowiecka

przyjechała do Łodzi dnia 10-50

maja r. b. a 29-g0 kwietnia od-

była się konferencja człon. Sto-

warzyszenia fabrykantów łódz

kich, celem omówienia progra-

mu działania. P. Miaskow pro-

ponuje, aby Stowarzyszenie fa-

brykantów łódzkich złożyło

Wniesztorgowi szczegółowe o-

ferty. Tranzakeje z Wniesztór-

giem finansowane są w ten spo-

sób, że instytucja ta wypłaca 25

procent gotówką, resztę zaś sze

ściomiesięcznemi wekslami, ży-

rowanemi przez sowiecki Bank

państwa, który posiada

nek w Banku Polskim.

Podczas pierwszego pobytu

misji sowieckiej w Łodzi, za-

warta była tranzakcja na sumę

400 tys. dolarów, jakkolwiek s0-

wiety zamierzałypoczynić zaku»

py dochodzące do 5.000,000 dol.

"Większej tranzakcji nie zawar.

to, z powodu braku towarów.

 

ZAGINIONA ZAŻĄDALA NA-
GRODY ZA ZNALEZIENIE

SAMEJ SIEBIE.

W Londynie panna Betty Bird
wyszła z domu przy ulicy Ash
Grove i zaginęła bez wieści, -
Stroskana jej matka po upły-
wie kilku dni udała się do po-
licji. - Oznajmiła, że jest ubo-
ą dozorczynią chorych, lecz o-
sobie, która wskaże miejsce po
bytu zaginionej jedynaczki jest
gotowa wypłacić nagrodę w su-
mie 6 funtów sterlingów. Po-
v'vyższą deklarację naklejono na
ścianie domu, w którym mieści
się stacja policyjna,

W kilka dni potem do komisa-
rza zgłosiła się młoda oseba w
sukni pomiętej i z wypiekami na
twarzy,

- Przyszłam po przyobieca

 

 

znalezienie córki nie da mi zla-
manego grosza,
- Któż pani jesteś? - zapy-

ta: urzędnik.
- Jestem Betty Bird - rze-

kła, chcąc odejść. Zatrzymano
ją jednak i odprowadzono do
matki.

PŁONĄCA LAMPA W SZAFIE

Krawcowa podpaliła mieszkanie
pryncypatki.

Przed sądem lwowskim stanę-
ła przed kilku tygodniami 16-e
tnia krawcowa, oskarżona o pod
palenie mieszkania swej nauczy
cielki i pryncypałki.
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nauo;
pe petuantus
wieczorem.

Dr. Clug. niedawno
ropy 1 zaciął sią. p

  

nerwow, nere
Biężczys wylącze

08 b-) rano do 8-6 wieczorem.
W niednieią 08 9 rano do 1 po pol
 Panna Nina h ówna
 uczyła się krawiectwa i czuła 

żal do swej chlebodawczyni. -
Chcąc wywrzeć na niej zemstę,
otworzyła szafę z sukniami, po-
stawiła tam płotącą lampę i tak
długo trzymała, aż zajęły się
suknie. Widząc, iż płomień bu-
chnął, zamknęła szafę i przeszła

  

 

SPECJALISTA
Chords Nerkowych, żołądka,

Skórnych | krwi
Dr. SCHWARTZ

124 E. 81st St., N. Y. City

 
do nastepnego pokoju.
W rezultacie spłonęło całe mie

szkanie krawcowej, pani Rozalji
Stark; biedna kobieta poniosła
stratę, którą nie prędko będzie
mogła powetować, |
Pomysłową uczenicę skazano

na 5 miesięcy więzienia za zło.
śliwe uszkodzenie cudzej wias-
ności. Tak łagodny wyrok wy.
dał sąd, wziąwszy pod uwagę
młodociany wiek winowajczyni,

Stosunek Polski do państw

Małej Ententy
 

LONDYN, 25 maja. - Oma-
wiając wynik obrad ostatniej
konferencji Małej Ententy, lon-
dyński "Times" w notatce re-
dakcyjnej omawia zbliżenie pol.
sko-ezeskie w sposób następu-
jący:

"Polska nie przyłączyła się
wprawdzie do Małej Ententy i
niema (adnego znaku, aby mia-

ła zamiar uczynić to w najbliż-

szej przyszłości. Porozumienie

jej jednak z Czecho-Słowacją

jes pierwszorzędnej wagi poli-

tycznej."

Następnie o powodach zbliże-

nia pisze: i

"Należy stwierdzić fakt, że

zbliżenie między Polską a Cze-

cho-Słowacją zostało przyspie.

szone przez rozwój ostatnich

wypadków w położeniu między-

narodowem Europy. Gdy w

marcu rząd brytyjski odmówił

zainicjowania -polityki /paktu

bezpieczeństwa dla Francji i

Belgji, zrozumiano pospiesznie

w kilka krajach kontynental-

nych, Iż decyzja ta wykazuje od-

mowę rządu brytyjskiego co do

bezwzględnej gwarancji euro-

pejskiego status quo, stworzo-

nego przez traktat wersalski.

Nerwowość ta wzmogła się

tek rozmowy na temat propozycji

niemieckich o pakt gwarancy}-

ny, które wytworzyły w umys-

łach -polityków -kontynental-

nych niepokój odnośnie do za-

miarów niemieckich w sprawie

ich granic z Polską."

Stąd też słusznie wnioskuje

"Times", iż skutkiem tego wy-

tworzyło się zbliżenie interesów

Polski i Czecho-Słowacji.

"Times" kończy proroctwami

co do skutków porozumienia:

"Dodano nową więż do istnie-

jących już między Polską a Ma-

łą Ententą. Wzakresie polityki

  

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
POLSKI LEKARZ

86 Second Avenue, New York City
SPECJALNOC

Leczenie elektrycznością i

djagnozą za pomocą

Promieni "X."
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Dr. LOUIS Zins
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MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street
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Wynagrodzenie Minimalne.

O dyowiedz;

łedakcji

Czytelnikowi Z. W., z Hartford,
Conn» - Obywatel amerykański nie
może sprowadzać swych kuzynów po
za kwotą.

     

6 +

Czytelnikowi "Jeden z Obecnych",
# Yonkers, N. Y. - Korespondencji

nie umieścimy, ponieważ nie podpisa=
na.

NIP

Czytelnikowi M. $., z New Haven,
Cnn. - Kobieta, o której. piszecie,
może sprzedać ziemię, m pieniądze
przesłać lub ulokować w banku kra-
jowym lub zagranicznym. *

; + ką

 

Czytelnikowi, Philadelphia, Pa-
Pola Negri już wyjechała z New
Yorku, udała się do Kaliforn

FUTRA

  

NA

zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK

1298 Lexington Ave
82 & 8% ulicami.

Telefoo, Lenox. 6181

 
europejskiej skutki  nowopo-

wstałego porozumienia ujawnią

się przypuszczalnie po pierwsze

na następnej sesji zgromadze-

nia Ligi Narodów na jesieni,

gdzie doprowadzona zostanie do

ostatecznego załatwienia spra-

wa protokułu genewskiego,

Wpływ tego porozumienia |-

dzie można również odczuć w

sprawie warunków, pod jakimi

Niemcy mogłyby zostać dopusz-

czone do Ligi Narodów."
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Dobrze się dzieje, że poważna

opinja polityczna Anglji bierze

te rzeczy pod uwagę.
 

INSTRUKCJE PROWADZENIA
AUTOMOBILU - $13.

Kompietny „kura w

usomy vrowadeeme mutomoni, .
i% Team Mok "ur
wplaty; wypożyczany samochody: na

 

  

mię
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'n tats o K tut In]. International, 147 East 40th Street

Jézeta Pitsudskiego

220 EAST 14th STREET
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Blisko Third Avenue  

 

ną nagrodę za odnalezienie pan-

ny Bety Bird - oświadczyta.-

Mogt wskazać miejsce jej poby-

hf, ale bezpłatnie zrobić tego
nie myślę.

Komisarz poradził, żeby się
udała do matki zaginionej Bet.
ty, która pieniędzy na policji
nie złożyła, nagrodę wypłaci o-
sobiście.

- Oho, taka to jest mądra pa
ni Bird? - zawołała. - Patrzaj
cie, jaka spryciarka. Jesterty pe-
wna, że gdy powrdeg do domu za   

POLSKI DETEKTYW

  (" rozwodowy aki
podajcie wha rel Bo

Bloom Detective Bur
m» anoapway d

Pokój zło  
New vonk

Még 11th Street.
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Bak ict Udine»
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NATIONAL AUTO schoor
mmo E. 1th Street, blisko Third Ave
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(Ciąg dalszy).
-- Ach, tak! - dodał z cicha - u nas

fak zawsze. Nie spodziewamy się nigdy
złego, a gdy nadejdzie...
- No, teraz - przerwał Król, z miej-

sca powstawszy - działać będziemy... tak,
działać! Waszmościowie mówicie: posła wy
prawić... Dobrze to jest. . , ale kogo? co?..

Wymieniono kilka nazwisk senator:
skich.

Król stojąc, słuchał, Swoją małą, deli-
katną ręką szarpał, jak zwykle, koronki
kołnierza i grubemi wargami mlaskał. Jego
twarz biała, jakby nalana, czy opuchła,
wyrażała dręczący wysiłek myśli i nicza
dowoleni
- Nie! - rzekł wreszcie - nie! Se-

natora żadnego... Sprawa jest ważna, nie
przeczę... obelgę nam wyrządzono wiel
ką, lo pewna... Ale rzecz sama przez się
i osoba owego Kalksteina za małe, aby aż
senator. .. nie! A sam Elektor? ro? także
za mały! On mi tu swoich kamerjunkrów
nasyła, a jabym musenatora słał! Za wiel-
ki honor, za wielki!

- Jabym mniemał - ozwał się 01
szowski - że najlepszymbyłby imóp. Woj
ciech Opacki, podkomorzy warszawski. .

Na to nazwisko Korybut wyraźnie się,
skrzywił. Nie lubił on tych, którzy za prze-
szłego panowania zdobyli sobie zasługi i
byli wiernymi pamięci Jana Kazimierza.

-Opacki. . . Opacki ... - powtarzał,
spoglądając po obecnych - Opacki, co?

- Najlepszy! - rzekł stanowczo pod-
kanclerzy. - Znam jego charakteru zac
ność, wieku powagę i doświadczenie; dziel.
nie on bronił niegdyś spraw Rzeczypospo-
litej u dworów wSztokholmiei Kopenha-

   

 
 

 

  

 

 

dze. .. Król Jan Kazimierz wielce go sobie
cenił... . a

A na to Korybut jeszcze bardziei się
sk

 

zywił, ale gdy i Pac i Wierzbowski do
zdania podkanclerzego się przychylili, opo-
nować nie śmiał, rzekł jeno z niechęcią
- Niech więc będzie Opacki... i niech

zaraz wyrusza, Tylko - dodał śpiesznie -
on ponoz wielkim sumptem lubi urządzać
wszystko... a tu gotowizny niema, skarb
pusty , ..

Obruszył się na to biskup poznański.
- Miłościwy panie! - zawołał z ży

wością - poseł Waszej Królewskiej Mości
musi wystąpić honeste: inaczej nie przy.

„ stoi i nie miałobyto żadnego skutku wobec
Elektora, który przepychem otaczać się lu-
bi...

Zacny biskup, widząc wahanie się króla,
zaczął z mocą przedstawiać dalej, jako w
tej sprawie z naciskiem wszelakim i god:
nością postępować należało, idzie tu bo-
wiem o naruszoną zuchwale cześć Ramzy
pospolitej i samego Króla. Nakazuje tak
zresztą czynić i sama chrześcijańska miłość
bliźniego, w imię której bronić i ratować
nieszczęsnego Kalksteina, wydanego na mę

" czarnie, stało się świętym obowiązkiem...
Korybut usiadł i wytrzeszczonemi o-

czyma, zrazu jakby z lękiem wpatrywał się
w twarz biskupa, którego poważał i zdąmc
jego może najwyżej cenił. Olszowsknegq

lekat sig i dlatego często słuchał, Pacowi

nie dowierzał, Wierzbowskiemu ufał zu-
pełnie, podziwiając jego niewyczerpaną „d?
broć, miłosierdzie, a przy wyrozumiałości,
niezłomną stanowczość. *

Słuchał więc pilnie, a w miarę jak słu-

chał, w jego zgasłych oczach, zapalały się
płowe błyski. .

-Tak!-potwierdzał-tak uczynimy!
Czuł, że idąc za poradą biskupa, omy-

lić się nie może, albowiem rada ta wypły

wała z czystego i przekonanego sumienia.

I następowała w nim owa dość częsta prze:

miana, iż z ospałego i apatycznego, sla_wal

się nagle zapalczywym, pragnącym w jed-
nym momencie wsz stkiego dokonać.

Gdy biskup skończył, Król znów po-
wstał z miejsca, lecz jakby wyszlachetnia-
ly, pewnysiebie. . .

- Dobrze mówicie, księże biskupie!
- rzekł - dobrze. - I zwracając się do
podkanclerzego, dodał: .

- Wam poruczam tę sprawę. Niech

Opacki jedzie i wystąpi godnie, niech co

rychlej sprawi to trudne poselstwo i wol-

ność Kalksteinowi, a nam zadośćuczynie

nie przynależne uzyska... My zaś teraz zaj-

miemysię pismem do regencji pruskiej..
Chcę, iżby było stanowcze i ostre...

- Dlaczegóż nie odrazu do samego
Elektora? - wtrącił Pac. ,

Korybut -niecierpliwie
dźwignął.

- Dlaczego? - powtórzył - dlacze-

go? Rzecz jasna, Majestat tej Rzeczypospo-
litej tego wymaga... Król polski nawet przy

  

     

ramionami

  

 

| puszczać nie chce, iżbyto, co się stało, by-
ło dokonane za wiedzą i wolą lennika na:
szego... mniema,jako zamach spełniony zo
stał przez zbyt gorliwych służalcówi do-
maga si ładnego ich ukarania, prze-
dewszystkiem kamerjunkra Brandta...

- Jabym wszakze...-zaczgt Pac.
- Tak chcę! krzyknął Król, gniew

nym wzrokiem mierząc litewskiego kanc
lerza, którego opasła twarz zbladta. Wicl
ką głowę schował w barczyste ramiona i
zamilkł chmurny.

Korybut zaś zmiarkował się i dorzucił.
- (Gdyby pismo nasze do regentów

nie odniosło skutku, wyślemy drugie, do
Elektora. ,

Pac ramionami dźwignął.
- Znam ja ich.

cią-Jeśli Wasza Królewska Mość mniema,
że książę Croy, albo kanclerz Somnitz, al-
bo taki zaciekły Wallenrodt, czy Kalnein
lub Tettau, zechcą usłuchać . . .

- Tak :postanowiłem... - przerwał
znów Korybut, i nie bacząc już na widocz

 

z =   

      

  

   

i biskupem Wierzbowskim owo pismo u-
kładać. A tak się dnia tego zaciekł, iż nawe!
o posiłku zapomniał i nie spoczął, dopóki
pisma tego ostatecznie nie ułożono.

Pismo było rzeczywiście stanowcze i
ostre; domagało się bezzwłocznego uwol-
nienia polskiego indygeny Kalksteina i u
karania łotrów, którzy podstępem go po-
rwali.

- Teraz będziemy czekać... - mówił
Korybut kontent, zacierając ręce. - Cie
kawy jestem, jaką dadzą odpowiedź... 0-
czywiście upokorzyć się muszą. ..

Tych nadziei królewskich nie podzie-
lał wprawdzie nikt, zwłaszcza zaś kanclerz
Pac, który obrażonynieco, iż Król rad je-
go słuchać nie chciał, głośno wygadywał
i śmiał się z owego pisma.
- Papierowej walki Elektor się nie

lęka -mówił. *
Jakoż niebawem nadszedł respons,

grzeczny wprawdzie, ale wykrętny. Regen:
cja pruska żadnej wiadomości o jakimś po-
pełnionym gwałcie na osobie Kalksteina
nie miała. Jeżeli Brandt z Warszawy znik.
nął, uczynił to bez upoważnienia, a gdzie-
by przebywał, nikomu z regentów nie by-
to wiadomem. Co się zaś tyczy Kalksteina,
był on osądzonyi skazany prawomocnym
wyrokiem Elektora, który przeto jedynie
mocen był wyrok znieść i skondemnowa:
nego uwolnić. . . *

Korybut nie posiadał się z gniewu, czy
tając tę odpowiedź. Po komnacie biegał,
krzyczał, że to jest niebywałe zuchwalstwo,
chciał wojenną wyprawę przeciw Elekto:
rowi gotować, wreszcie pismo regencji
zmiął, na podłogę rzucił i ciężko w śle
usiadł, zafrasowany. Frasunek ten pomno-
żył się jeszcze, gdy mu znać dano, iż od-
siecz przez Jankowskiego urządzona, speł-
zła na niczem, że na terytorjum Rzeczy
pospolitej odbyła sig z rycerzami elektor
skimi walka, w której zginęło wielu, a kil.
ku, wtej zaś liczbie sam Jankowski, rany
odniosło.

- To jest prosty rozbój!.. co? - mó-
| wił Król, przerażonemi oczyma na Olszo-
wskiego patrząc.

I skończyło się na tem, że wyprawił
nowe pismo do samego Elektora ze stanow
czem żądaniem uwolnienia bezprawnie
schwytanego Kalksteina i dania należnej
satysfakcji obrażonemu majestatowi Rze-
czypospolitej. Równocześnie podkomorzy
warszawski, Opacki wyjeżdzał do Berlina
z obszernem pełnomocnictwem, a Król, że-
gnając go, rzekł mu jeszcze:

- Bądź waszmość stanowczy . . . tak!
Powiedz Elektorowi jegomości, że jeśli da-
wne zachowanie u mnie mieć chce, niech
postąpi jak tego żądam, albowiem inaczej...

Strzymał się, nie wiedząc, co po tem
„inaczej" nastąpić miało i, zwracając się
ku Rostockiemu, dodał swoim zwyczajem:
- Tak mogę mu rzec... co?
Rostocki się, skłonił, a Opacki, człek

powagi wielkiej, stłumił uśmiech, który
wybiegał mu na usta i odparł:

-Rozkazaniu Waszej Królewskiej Mo
ści stanie się zadość... Wszelkich usiłowań
dołożę, iżby dokonać uwolnienia imćp.
Kalksteina. Gdybym zaś (ego nie zdołał. . .
- Ani przypuszczać chcę!.. - zawo-

łał Korybut. - Jedź, mój miły, i nie wra
caj aż z tym biednym Kalksteinem.

Inaczej go teraz nie nazywał i rzeczy-
wiście szczerze nad jego losem biadał, zwła
szcza, gdy zawezwany Jankowski zdał mu
o swojej niefortunnej wyprawie relację.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

     

 
 

 

    

  

 

  

-odpart z niechę- !

ną opozycję Paca, począł z podkanclerzym|

 

 

Niedawno zostały ogłoszone w
Londynie urodziny syna książąt
Oboleńskich. Księżna jest córką
zmarlego Johna Jacob Astora,
w książę pochodzi z jednego z
najstarszych rodów rosyjskich
Pobrali się oni w muju, 1024

roku

KORESPONDENCJA

JAK JEST W SZKOLE

Rok już upłynęł od czasu jak
namawiano mnie, bym wstąpił
do szkoły rzemieślniczej w
Cambridge Springs, Pa. Opo-
wiadano mi o nauczycielach, o
nauce w klasach, o laborato-
rjach, warsztatach, salach ry-
sunkowych, o systemie nauko-
wymi wychowawczym, Mówio-
no mi także o tej cudownej
okolicy, położonej u podnóża
wspaniałego pasma górskiego.
Tu nie jest tak jak ja sobie

wyobrażałem Szkoła nasza
jest w toku ciągłego rozwoju.
Rok rocznie zachodzą tu powa-

e, różne do-

 

Otóż w tym, roku, już wcza-
sie mojej obecności uległy wiel.
kiej zmianie warsztaty automo-
bilowe i elektryczne. Z pierw
szych tych działów, wyekwipo-
wano departament elektryczny
z dziedziny tak zwanego "igni-
tlon", # także dodano nowocze-
sny ekwipaź wgarażu w formie
kilku automobilów i kilkunastu
motorów automobilowych, Dział
elektryczny zaś przenoszony
jest obecnie do nowej obszernej
sali, i będzie stanowił po skoń-
czeniu poważne ,laboratorjum
elektryczne.
Na szczególniejszą uwagę za-

sługuje może nasz personel na-
uczycielski. Składa się on z lu-
dzi dobrych, z ludzi którzy z po-
święceniem pracują dla dobra
uczącej się młodzieży. Są to lu-
dzie wsile wieku, wykształceni,
doświadczeni, a w życiu codzien-
nem są bardzo demokratyczni.
Do młodszych sił nauczyciel.

skich zaliczyć wypada pana R.
Potoka, instruktora w dziale au-
tomobilów, pana W. W, Aszkla-
ra, instruktora w dziale elektry-
cznym, pana P. Saję, asystenta
instruktora w dziale automobi-
lowym, Są to ludzie bardzo
energiczni, pełni zapału do pra-
cy naukowej, są bardzo przy-
stępni i z tych to względówag
bardzo przez wszystkich uczni
lubiani.

Z końcem tego roku, szkoła
traci jednego z dzielnych instru-
ktorow. Pan M. Adamaytys
opuszcza stanowisko, aby „się
wziąść do fabrykacji narzędzi
precezyjnych własnego pomy-
słu

  

Nie mniej w dobrym ręku spo-
czywa zarząd szkoły. Sympa-
tyczny, a dobrze znany Polonii
p. M. B. Stęczyński, troszczy się
o nasze wygody życiowe i o

(c y na wr. 6-640

 

Poraz ostatni, Albert Goldie,
70, z Kankakee, Ill;jako ma-
szynista, prowadzi pociąg, by po
58 lntach służby nareszcie odpo-
cząć: Oblicza on, że przebył prze-
strzeń, równającą się osiemdzie-
sięcio-krotnemu okrążeniu ziemi  
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Zakończenie roku szkolnego
w Szkole im. Marji Konopni-

ckiej w Greenpoint

Wpiątek, dnia 29-go b. m., o
godzinie T-ej wieczorem, wsali
Domu Narodowego w Green-
polnt, odbędzie się uroczyste
zamknięcie -roku _szkolnego
1924-1925 Szkoły im. M. Kono-
pnickiej.
Do Szkoły Im. Marji Konopni-

ckiej, uczęszczało w roku bieżą-
cym przeszło 260 dzieci, roz-
mieszczonych w pięciu klasach.
Klasę pierwszą prowadziła pań-
na A. Bieńkowska, klasę drugą
p. J. Kowalski, klasę trzecią p
A. Salik w ostatnim miesiącu p.
1. Kowalski, klasę czwartą p
J. Kowalski i klasę piętą p. L.
Frenkiel. Chór szkolny, oraz
Kółko Amatorów prowadziła
panna Marja Mróz.
Dziatwa w Szkole im. M. Ko-

nopnickiej uczyła się nietylko
czytać i pisać po polsku, ale
grono nauczycielskie starało się
rozbudzić w niej ducha narodo-
wego i miłość dla Polski.
Czy im się to udało, o tem już

nieraz ogół Polonii wydał jak
najprzychylniejszą ocenę.

Szkoła im. M. Konopnickiej
spełniła swe zadanie w roku bie-
żącym, a mamy nadzieję, że i 3
roku przyszłym, to samo grono
nauczycielskie ze zdwojoną
energją zabierze się do pracy,
tem bardziej, że ogół naszej Po-
lonji odnosi się jak najprzy-
chylniej do Szkoły im. M. Ko-
nopnickiej, oceniając pełną po-
święcenia pracę tego zespołu.
W piątek, dnia 29-go b. m

otrzyma dziatwa swe świadec-
twa z oceną jej postępów. Dla
jednych będą one nagrodą, za
wytrwałą pracę roczną, dla
drugich będą lekkiem napo-
mnieniem i przypomnieniem, że
szkoła wymaga posłuszeństwa i
pracy nad sobą. Program wie-
czoru będzie następujący:

Otwarcie
Chór Dziatwy, z akompa-
njamentem Orkiestry
Smyczkowej Szkolnej

a) Hymn Amerykański
b) Hymn Polski
Rozdanie świadectw
Deklamacje dziatwy
Chór Dzmt‘vy

a) Cześć P ols kle j Ziemi

Cześć

Orkiestra Smyczkowa Dzia-

twy Szkoły Im. M. Kono-

pnickiej

. Chor Dziatwy

a) Dom Rodzinny

b) Jakże 6 dobre słonko

miłe

Taniec Dziatwy

. Pożegnanie na ferje waka-

to
#

s
i
e
s

ss
w
»

cyjne

10. Ogólna zabawa

Praca w Szkole im. M. Kono-

pniekiej, tak samo jak w roku

ubiegłym tak i w roku bieżącym

nie ustanie podczas ferji waka-

cyjnych. Panna M. Mróz, przez

całe ferje będzie uczyła śpiewu

i przygotuje Kółko Amatorskie

do występów w roku przysz

tym, a oprócz tego grono na-

uczycielskie, ma w swym planie

urządzanie wycieczek z dziatwą

i zwiedzanie muzeów w New

Yorku. Dopomoże mu w tem

dzielnie zorganizowany w Szko.

le Związek Młodzieży im. Marji

Konopnickiej, który na przekór

niektórym, rozwija się i pod

przewodnictwem uczenicy kla-

sy piątej J. Szware, przy dziel.

nej pomocy panny M. Mróz wy.

kazał tyle sty, że w ciągu dwu-

tygodniowego czasu, potrafił

zebrać kwotę $428 na rzecz

"OCHRONKI POLSKIEJ,"

W imieniu grona nauczyciel.

sklego i dziatwy proszę jak naj-

szersze koła Polonii w Green-

point, o łaskawe przybycie w

piątek, dnia 29-go b. m., o go-

dzinie 7-9) wieczorem na zakoń-
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Herman A. Metz z New Yorku
ofiarował rządowi $100,000 na fa-

brykację syntetyczną opium po

niskiej cenie. Pan Metz twierdzi,
ze rząd fubrykując i sprzedając
opium po niskiej cenie zabije ten
przemysł znajdujący się w rę-
kuch prywatnych, a przez to be-
dzie miał kompletną kontrolę pro-

cji

czenie roku szkolnego, Szkoły

im. M. Konopnickiej.

A. SALIK, Kierownik.

Ciekawe zawiadomienie

z biura meteorolo-

gicznego

Chcąc się zapewnić, jaką bę-

dzie pogoda w niedzielę, dnia

31-go maja, zwróciliśmysię do

biura meteorologicznego z pro-

«bą o przepowiednię pogody na

niedzielę, dnia 31-g0 maja. Na-

desłano nam odpowiedź, która

w tłumaczeniu brzmi: "w nie-

dzielę, dnia 31-go maja będzie

prześliczna pogoda. Miły wia-

terek południowo-zachodni bę-

dzie ochładzał powietrze!

Na taką doskonałą przepo-

wiednię, Oddział I Związku Mło-

dzieży Polskiej przygotowuje

wszystko, aby podczas PIKNL-

KU, który on w tę niedzielę

urządza zabawa była jak naj-

lepszą. Doskonała muzyka J.

Mroza, przygrywać będzie do

tańca. Łódki, hustawki, karu-

zele, zawody w kręgle 1 wiele

innych zabaw, wypełnią to nie-

dzielne poobiedzie.

Radzimy wam, kochani czy

telnicy, przygotować się już te-

raz na ten piknik, a w niedzie-

lę, dnia 31-go maja wraz z

dziećmi (wybiera się cała Szko-

ła im. M. Konopnickiej, bo jej

nauczyciele, to członkowie Od-

działu I Związku Młodzieży Pol.

skiej) udać sig do CYPRESS

HILL PARK na PIKNIK I.0D-

DZIAŁU ZWIĄZKU MŁODZIE-

Ży POLSKIEJ!

DOJAZD: Tramwajem Union

Ave. lub Bushwick lub Myrtle

L, do Ridgewood, tu zmienić na

tramwaj Cypress Ave. at do

parku

Zawiadomienie

Posiedzenie Tow. Ośw. im. M.

Konopnickiej odbędzie się we

środę, dnia 27 maja, o godzinie

8 wieczór, na sali zwykłych po-

siedzeń w Domu Narodowym,

przy Driggs Ave.

Na porządku dziennym mamy

bardzo wiele ważnych spraw do

załatwienia, a które mogą być

rozstrzygnięte tylko przy całko

witej liczbie członków, a więc

upraszam o jaknajliczniejsze

przybycie ,

St. Cywiński.

Wieczorek ks. Trzepier-

kiego W

 

Niedziela, dzień 17 maja, by-

ła świętem duchowem dla tych,

którzy raczyli przybyć na wie-

czorek wiel. ks. W. Trzepier-

czyńskiego do Brooklyna.

Można tu było słyszeć i ladne

poezje wygłaszane przez kilku-

letnie dziewczęta, które choć

Rolle codsiensie dle, strop
wr rdtouys

stanie i włory Waree Ibnigcemi i bujeemi.

 

młode i małe, potrafiły -swemi

słowy rozbudzić w duszach słu»

chaczy zachwyt dla piękna poe-

zji i mowy ojczystej.

Można też było słyszeć i pię-

kną muzykę polską  odegraną

przez utalentowanego skrzypka

p. M, Kosteńskiego przy akom»

panjamencie p. Glowy na gone-
pianie.
Można było także podziwiać

wierszową satyrę społeczno-re-
ligijną, wygłoszoną przez panią
Janukejtis. I można było sły-
szeć wykład wiel. ks. W. Tree
pierczyńskiego, na temat „W ja
ki sposób wyleczyć się z cho-
rób", Prelegent wychodząc z za
łożenia, że w dobrym ciele zdro-
wy duch, twierdzi, że gdzie du-
sza chora, tam i ciało musi być
także chore, ponieważ dwa te
składniki istoty ludzkiej są ze
sobą ściśle połączone i czynno-
ści ich są również skombinowa
ne i nie można nawet myśleć
oddzielnie o czynnościach ciała
i oddzielnie o ściach. du-
szy. Jeżeli dusza człowieka jest
chorą, to wpływ jej na wiało
jest ujemny, ponieważ zamiast
ożywiać to ciało,›co jest właś-
nie jej zadaniem, ona staje się
dla niego ciężarem, i ciało jest
wtedy jakby sparaliżowane, nie
zdolne do twórczości, podlega ró
źnym chorobom, niedomaga
niom, słabościom fizycznym i
jakkolwiek podniecane często
sztucznemi lekarstwami zaleca»
nemi przez medycynę, zdaje się
urągać temu wszystkiemu swo-
ją niezmiennością.

I rzeczywiście, jeżeli rdzeń
drzewa jest spróchniały lub za
czyna próchnieć, to nic nie po-
może, choćbyśmy płowe jego li
ście malowali barwami, wygląd
tych bowiem nie zmieni istotne
go stanu rzeczy, ale ratunek
drzewka trzeba zacząć od pod-
staw, od korzeni i razenia, sto-
rych choroba jest przyczyną
płowienia liści .

Podobnie ma się rzecz z czło
wiekiem; najpierw trzeba ule.
czyć duszę która ciało ludzkie
formuje i kształtuje, z chorób
duchowych, to jest zawiści, za-
zdrości, nienawiści, a miejsce
tych zastąpić miłością bliźniego,
umiłowaniem dobra, piękna i
prawdy, a zdrowie ciała samo
wróci, przez ten błogi wpływ du
cha, który zacznie na nie oddzia
lywać swoją Potegą.

Miłość bowiem jest pierwiast
kiem twórczym wszechrzeczy |
przez swoją twórczość człowiek
staje się czynnikiem dodatnim,
wchodzi w normalny tryb życia
i odzyskuje równowagę ducha 1
ciała, ;
. A że twórczość jest zadaniem
i celem człowieka, to widzimy,
ze słów samego Chrystusa, któ
ry skarcił i potępił w swej ewan
gelji tego sługę, który zakopał
tbl-lent mu podarowany w oba-
wie przed złodziejami, a pochwał
lił i uszczęśliwił te sługi, którzy
przy pomocy talentów im poda
rowanych potrafili dorobić kilka
innych.

Zbożna więc praca dla dobra
społeczeństwa, narodu i ludzko-
Sci jest naszym zadaniem i zaj
mując nią naszą duszę zapom-
nimy o walkach pn'rtyjnych 1
wzajemnych urazach, a to tylko
potrafi uleczyć nietylko nas sae
mych, ale cały naród polski, -

Uczestnik,

POLSCY LEKARZE
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_6STRONTICA 

JAK JEST W SZKOLE?
** (Ciąg dalszycze str. bej.)

zdrowie, a wygody te są tu bar-
dzo _dobre Pożywienie -jest
zdrowe, jest bogate w różne wa-
rzywa, a jeść to tu można tyle
ile pozwalają nasze apetyta.
Mieszkamy w pokojach obszer-
nycl, również dobrze ogrzanych
i oświetlonych,
System szkolny tak naukowy

jak. l wychowawczy jest skom-
plikowany. Studenci są pod
ciągłym nadzorem nauczycieli
lub specjalnie w, tytn, celu upo-

 

  

 

„ważonych. -Dzięń 521mm Jest

dtigl, bo zaczyńa kię 6:30 ra-

no a kończy się o 10:30 wie-
 czór, W tym to czasie są wy-

kłady matematyki, mechaniki,

języków, nauka rysunków, te-

orja warsztatowa, praktyka

warsztatowa, są i zabawy, gim-

nastyka, a wieczorem nawet i

studja.

Niemniej ważnym czynnikiem

w naszej szkole jest wychowa-

mie. Na zachowanie się uczni

baczy każdy nauczycieli instru-

któr, wiedząc, że dobre wycho-

wanie należy › do najszlachet-

niejszych zalet człowieka. W

celu wychowania dobrego, pan

dyręktor J. S. Kozaczka, ma

raz na tydzień wykłady na te-

mat wychowania, daje przykła-

dy z Zasłużonych ludzi, napomi-

na aby różnych błędów nie po-

wtarzac. »

Rezultatem tych zabiegów

jest wielki postęp studentów w

nauce, a można to zauważyć w

czasie roku szkolnego. Nieje-

den przyjechał tutaj ostatni ło-

buz, którego rodzice źle wycho-

wali, a będąć tutaj przez jeden

rok tylko, nauczył się dobrego

fachu, zdobył średnie wyszkole-

nie; nauczył się słuchać i sza-

mować drugich. Taki człowiek

mie przyniesie wstydu ani szko-

Je, ani sobie, ani też społeczeń-

stwu.

Mamy tu w szkole dużą bi-

bljotekę, zaopatrzoną w tysiące

doborowych dzie, jest sala gl.

mnastyczna, obszerne pole do

gimnastyki i gry w.piłkę meto-

wą. Jest tu w pobliżu wspania.

ly lasek, gdzie znajdują się źró-

dia wód mineralnych. Lasek

ten stanowi miejsce przecha-

dzek dla studentów, gdzie dążą

wszyscy, aby pokrzepić się czy-

stą wodą zdrojową, + zaczer-

pnąć świeżego powietrza pełną

piersią.

Jest tu także i ksiądz, ka-

płan prawdziwy. Zamieszkuje

on w szkole. Jest przystępny,

demokratyczny i chętnie udzie-

ls studentom zdrowych rad i

wskazówek, z

Nie żałuję więc, że przyjecha-

łem. do szkoły.  Skorzystałem

bowiem bardzo wiele. Przede-

wszystkiem zyskałem na zdro-

wfu i czuję się o jakie pięć lat

młodszy, i „dyby mi tak fundu-

sze pozwalały pozostałbym tu

"-na dłużej.

~Widząc taki wspanały wyl.

lek Związku Narodowego „Pol-

skiego, postanowiłem/ że skoro

tylko powrócę do Detrok, Mich.

zaraz zapiszę się do jednej z

grup, aby wspólnie z drugimi

pracować dla tych wzniosłych

ideałówi dla dobra wychodźtwa

 

 

  

polskiego.

s. V. KRYSZCZAK,

› Student Inst. Rzemieśl.

Cambridge Springs, Pa.,

Dula Zl-gomain, 1926 r.

 

U LGITARVFOWE 

›Celem › wzmożenia ekspunu

ministerjum kolel z dniem 1-go

maja r. b. wprowadziło zniżone

taryfy na wywóz za granicę wę-

gła, cynku, ołowiu, kwasu siar-

kowego, sodyi innych chemika-

Ijów, oraz molasy, cukru i spiry

tusu,* Wten sposób ministerjum

kole! chce się przyczynić do po-

prawy naszego bilansu: handlo-

wego.

WIETY ARŁQZTUJĄ JUBI-

15,23wa PETERSBURSKICH I

PIRZĘTLJĄKOSZTOWINO

Wedle doniesienia „Rulu" za:

aresztowano

_

w

_

Petersburgu

wszytkich jubilerów. Policja

zjawiła się nasz we. wszystkich

petersburskich sklepach „Jubiler

skich, spisała cal inwentarz,

opieczętowała go. & jubilerów

osądziła w więzieniu. N

Postępek władzy sowieckie)-

nie został do -tej

chwili przypuszczalnie jest .to
nowy sposób" rekwizycji drogich

kruszców i kamieni.
Trzeba przyznać, iż lpusób to

bardzo oryginalny

 

   ~.. \

| Kramkowski Józef, pochodzi ze wsl. |
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Podczas. wyścigów załóg i ij ń jeden z

Loeke, wskutek nldmxermxo WYJRkustr-cl! przytomność.

NASIENNIK * EMILIA, ostatnio w

KOMUNIKAT - EX" cz;
przez Konsulat Generalny Rzeczy»

--- pospolitej Polskiej w New Yorku.
Konsulat generalny uprasza osoby Nowicka Stanieława, urodzona Sur. DEREK Murcin, ostatnlo w Jeanette,

aiżej wyszczególuione, lub osoby mo dyk, ostatnio w Baltimore, Md. - Pa, poszukiwany przez Konsulat

syce udzielić o nich informacji, o ta- poszukiwana w sprawie spadkowej. Generalny Rzeczypospolitej Polskiej
skawe zgłszenie sig. w. konsulacio
generalnym .Kzeerypospollte} -Poly:
kiej, 963 Third Ave, New York, N
Y. celem otrzymania władomości ro
dzinnych lub majątkowych.

6 6 »

Sulewska Zofje, ostatnio w Brooke
lynie, N.V. przy Morgan Ave. Po-
szukiwana przez Konsulat General
ny w New Yorku.

Petryszak Stefa pochodzi z Krymt.
c, poszukiwany przez Syd okręgo
wy w Nowym Sączu

Zon Michał syn Walentego, pochodzi
z Siekiefczyna, poszukiwany przez |
Sąd Okręgowy w Nowym Sączu. |

Matyja Jan, ostatnio w Ruthentord,
N.J poszukiwany przez Konau-
lat Generalny w New Yorku

Głowiak Kazimierz, pochodzi z Wól.
kt, pow Rzeszów, ostatnio w stanie

Pennsylwanta, poszukiwany przez

tong Marle
Minszo Jun, ostatnio w Jamaice, L.

1, N: V., poszukiwany przez Kon-
sulat Generalny w New Yorku

Gronczewski Mieczysław, ostatnio
Floral Park, 1.1., poszukiwany
przez Konsulat Generalny w New
Yorku.

Waleruk Filimon, ostatbio w Asto-
la, 1.1., poszukiwany przez Kon:

sulat Generalny w New Yorku
Matuszewski Michał, ostatn'o w Bal.

timore, MA. poszukiwany przez
Konsulat Generalny w New Yorku.

Pomierańczuk Oszer, ostatnia w Ne.
wark, X. I |

Palka Antoni, Izydor, pochodzi z
Chrzanowa, poszukiwany przez Sąd
Okręgowy Cywilny w Krakowie

Marcinkowski J., ostatnio w Baltimo 1|
re, M4, poszukiwany przez Konsu I‘
lat Generalny w New Yorku

liczyszyn Marja, ostatnio w New Yor
ku, poszukiwana przes Kosulat
Generalny w New Yorku

Tunick Henryk, ostatnio w Bronx, N.
Y. poszukiwany przez Konsulat
Generalny w New Yorku

   

 

 

 

Rybaki, poszukiwany przez rodzi.
ne

Kerbera Wojciech, ostatnio w Rea-
dlng Pa., poszukiwany przez Tade
usza Kołodziejn z Węgrowiec.

Stefanowier Karol, ostatnio w Phi.
Indelphta, PR. poszukiwany przez

Konsulat Generalny w New Yorki.
Dzierwa Matylda, poszukiwana przez
Wojetechs Dzterwa,

Kraśnicka Józefa, ostatnio % Man
chester, N.H. poszukiwana przez
Sąd powiatowy w Krośnie.

Myczkowski Jan, ostatnio w Elbert,
W.Va. poszukiwany przez siostrę
Bronisławę Szarawin ł

Fedyk Jan, ostatnio w Smithfield,
Pa. poszukiwany przez Konsulat w

Pittsburgh Pa
Fudala Stich |
Pawliszyn Koostanty |
Chowa: Michał, |
Benka Stefan, i
Wojtowicz Jakób, pochodzący ze Sta |

rej Birczy, poszukiwani w ważnych
sprawach przez Konsulat Rzplitej
Polskiej w Pittsburgh, Pa

światochowa Franciszka, poszukowa.
na przez Sąd Okręgowy w Nowym

Sączu
Światłon Antoni, poszukiwany przez

Konsulat Generalny w New Yorku
Meller Wawrzyniec,

Sitarski Andrzej, poszukiwani przez
Plotric Myfiera z Francji

Bojarski Stanisław, ostatnio w Wil.
mington, Del. poszukiwany -przez
Stefanię Bojarską

Brat zmariego Georgu Stmatz, zaro-
bntka w kopeinl w Apollo, Pas po
śzuktwany przez Konsulat w Pitts.
burgh, P

Okoń Stan'słew, poszukiwany przez
matkę Otylję Okoń

Bida Jakób 1 Marja urodz. Hejder -
poszukiwani przez Tomasza Rupę
ze Stanisławowa.

Stamigata Józef, poszukiwany przez
Konsulst Generalny w New Yorku

Zaremba Apolan$a"1 po-
szukwant przez Praneleski Zarem

   

be.
Mazur Jóret, syn Karola, poszukiwa.
ny przez Konsulat Generalny w
Montrealu w Kanadzie w sprawie,
spadkowej

Kruz Michał; ,ostatnio w Brooklynie,
Ad

 Kielar Jan, przez Mi.
chała Miazg: t

Kobus Marjanus, paz-muuu- przez
Stanisławę  Kędzierską l

Fisk Andrzej, ostatnio w New Yorku |

Osiński. Stanisław, ostatnio w Bro.
klynie, N. V., poszukiwany przez
żonę Józetę Ostóskę.

Wójeiktewiez Antont, ostatnio w Broo
kiyn, N.Y. poszukiwany przez to

nę Marję zamieszkałą w Pinczowie.
Sawka Edward, ostatnio w Philadel:

phia, Pa., poszukiwany przez Kon
sulat Gen, w New Yorku.

Lachowicz Jan, ostatnio w New Yor
ku, poszukiwany przez song Wikto
rję zamfesz, wo wsl. Zagrodnica

Swieczbut Konstanty i Franciszka,
ostatnio w Bayonne, N. J. poszuki-
wani przez Leona Ciechelskiego z
Żukowa.

Dziemienczuk Wiera, ostatnio w
Seranton, Pa., poszukiwana przez
syna Mikołaja.

Drośdziński Aleksander, ostatnio w
Dupont, Pa. poszukiwany przez A.

Walicką
Modzelewski Leon syn Bolesław

ostatnio w. Philadelphin,
ona Haima, poszukiwany przez An-
nę Modzelewska,

Zdanowie Bronisław, Konstanty, po-
szukiwany w sprawie majątkowej
przez Konsulat w Pittsburgh, Pa.

Aylawy Stefan, poszukiwany w
wie majątkowej przez Konsulatw
Pittsburgh, Pa

Sochaczewski Ludwik ostatnio w
Hazleton, Pa. poszukiwany przez
Konsulat Generalny w New Yorku

Krupa Michał, stalo w New Yorku,
poszukiwany w ważnej sprawie
przez krewnych w kraju

Papiernik Michał, ostatnio w Rocka
way, N.Y. posrukiwany przez. bra.
ta Piotra z Czortkowa

Katuła Mikołaj, ostatnio w Newark
N.J. poszukiwany w sprawie mają
tkowej przez Ewę Parylównę

Pacholisk Ewdokja urodz. Babli, -
ostatnło w New Yorku, poszukiwa
ma prior Mateusza Artyma.

Liczka Wojelech, poszukiwany przez
nod Okręgowy Cywilny w Krako

 

7lebu Jan, ostatnie w Central: Poli
i

Juuulmukx Jun, ostatnio w Philndel.
phin, Pa

SKIBA Jan, pochodzi ze wsl Dotcho:
bycze, poszukiwany przez Leonty-
nę Stankiewicz.

SOKOL Anna, urodzona Mendes
ostatnlo w Lowell, Mas., poszuki
wana przez Konsulat Generalny
Rzeczypospolitej" Polskiej w New
Yorku,

KUROWSKI Władysław, ostatnio w
New Yorku, poszukiwany przez
matkę Walerję, zamieszkałą w To
runtu

AZWEDE Józef, ostatnio w New
Yorku, poszukiwany przez Konsu-
lnt Generalny Rzeczypospolitej Pol
skiej w New Yorku

| PORC Jan, ostatnio w Newark, N. J.,
przy Ferry St., poszukiwany przez
Karolinę Pore z Iwkowej.

NOWY WYNALAZEK
KATRO-LEK JEST NAJLEP-
SZEM LEKARSTWEM W

ŚWIECIE
Tak pisze do nas Pan August

Gogowski, R. 2, Box 120, Door,
Mich.

"I would like to let you know,
that your remedy KATRO-LEK
is the best medicine, I ever tried
so far. And I tried many of
them, but KATRO-LEK did
the work. I wish to tell other
people, who hate also stomach
trouble, that KATRO-LEK is
the best stomach regulator in
the world and this is why, I
always praise it. - Mr. Gogow
ski, R. 2, Box 120, Door, Mich.

Chorzy, zwatpieni, bezna-
Urziejni, czy wigce) Wam po-
trzeba dowodéw 'ovskutecznoici
tego lekarstwa? - Chyba, że
nie! Tylko spróbujcie KATRO-
LEK. O ile Wasz aptekarz lub
dostawca niema na skladzie
KATRO-LEK, to nie czekajcie.
a zaraz piszcie do wynalazcy, a
on Wam wyszle pocztą< <&dze-

| sujcie W. W OJTASINXSKI
DRUG CO., 114 Brighton St.,
Boston, Mass.

   

  

 

w Now Yorku
ZYGMĄT Stanisław, pochodzi z Te-

woj. Lubelskie, ostatnio w
Scranton, Pa, poszukiwany przez

 

respol

żonę.
KRAUS Elżbieta, ostatnio w Elza:

beth, N. J., poszukiwany przez Kon-
sulat Generalny Rzeczy
Polskiej w New Yorku

UFIER Czesław, ostatnio
Yorku, przy R. Mth St.

pospolitej

w “Jew
poszukt

wany przez brała Romana z Kra:
kow

xmnmw Aleksandór,
Hortwort, Conn., poszukiw

ostatnio w
any przez

Annę Hryntow z Kudlutówki, woje
wództwo Stantsławowskie
Konsulat Generalny w New Yorku,

Pilewski Albert,
vStaniaławę Pilewską

poszukiwany przez
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